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prządłem

CKra)twy Skład PIócfjh Kerotyńskloh)

v  Krakowie, iL Floryańsha i. 1»
Hufel pod RfiZjg.

mjtanlea poleca 
najaowtje krawaty, żaboty h; dki, bkarpathi, 
pończochy, bieliznę męrką i damską, oraz 

trykoty zimowe.

Pod zastań poHojo.
ffejwużnlejszym wypadkiem dnia, pod 

którego wrażeniem c»ły świat pozostaje, Jest 
oczywiście, pismo odręczne cesar/a Franciszka 
Józefa do cara Mikołaja, mające ma być wręczo 
nem jutro  przez k*. Gotry da H o h a c l o e g o ,  
podpułkownika w r t z e nne  i *sdcę legacyj- 
nego do dyspozycji, zięcia i rcyk*. Frydery­
ka, który od 1905 do 1907 roku był woj 
skowym attachó* przy ambasadzie austro- 
węgtarskiej w P e t e r s b u r g u .

Monarchowie pisują do siebie często, lecz 
listy ich mnją zwykle charakter kormpon- 
denoyi prywatnej, k tóra nie dostaje się do 
wiadomości publicznej. Gdy Jednak życzą eo 
We, aby wieść o ich listach dostała; się do 
cgółu, to moin> być pewnym, żo listy ich 
muscą posiadać w»gę szczególną.

Tak niezawodnie Jest i w obocnym wy­
padku. Picmo sędciwego monarchy a u s i te ­
raz posiada' jakąś treść osobliwą, skoro wy­
sianie go podano do wiadomości publicznej. 
Treści tego rdsmi nie znamy, ale już sam 
fakt, *e W d z i s i e j s z y c h  o k o l i c z n o  
ś c f a d h  nylo moiebnem wysianie takiego 
puma, mów. bardzo wiele. Jak  tw ierJzą 
dzienniki wletleó.kie, cesarz F r a n c i s z e k  
J ó z e f  dnia 20 listopada ubiegłego roku za­
mierzał przysłać podobne pismo do cara. 
Wówczas jodnak wstrzymał się monarcha od 
tego kroku, ponieważ z P e t e r s b u r g a

Teraz najwidoczniej sytuacra się m ien iła  
Kad Newę powiał inny wiatr, usposobienie 
kierujących sfer rosyjskich stsło się przy 
cfaylnią}a.u6m dla sprawy pokoju, tak, że pismo 
c&borza Fianclszka, ocrywiście poruszające 
gprswę pokoju, spotka się z przyjęciom przy- 
abylcem.

Dyplomscy* : wiedeńska i petersburska, 
prryszł? a:(j widoczniej do przekonanii, że 
ich 1 ysiłki, skierowane do usunięcia naprę 
bonia panującego obustronnie «ą próżne. Zde- 
cy iłowały Bię więc na to, aby ich mou&rcho- 
wie bezpośrednio między sobą poczynili kroki, 
mogące uratować pokój. Jednakże nie tn eb a  
w tym wypadku oddawać się rbytniem, opty­
mizmowi, w£ naszych bowiem czasach oso 
btaty wpły1̂  monarchów na bieg wypad aów 
połityrznycn zeszedł du minimum. Wyjątko 
we tylko jednostki wśród panujących, Jak 
np. król Edward II., kio rują poniekąd poli­
tyką swych państw, podczas gdy inni muszą 
stosować się do opinii publicznej' i rdanla 
ctaezająiychioh tren  osobistości. Taki np. car 
Mil ołaj — co jest publiczną tujemnicą — nie 
ma wcale swej woli, będąc tylko narzędziem 
w rękach swojego n iJMiższego otoczenia, w 
klórem  snów odb<]a|ą się rozmaite prądy po­
lityczne. Ta kam ary Ha dworska bywa raz 
u s tro jo n ą  nacjonalistycznie, to złów  ulega 
wpływem wprost przeciwnym, rai je st niby 
Lbtralną, zi ś zaraz potem zamienia się na 
skrajnie reakcyjną.

Teraz w sferach dworskich wziął wido­
cznie górę pr!“d antiszowinistyczny i dlatego 
wysłanie piBmk cesarza F r a n c i s z k a  J ó ­
z e f a *  treścią polityczną stało się możebuem.

Ale ntetylko phuno, o któr&m mowa, jest 
zwiastunem pokuju. Olu donosją z Sofii, że 
tureccy delHaol w L o n d y n i e  dali do zro- 
somionia delegatom państw bałkcńskicb, i/ 
byliby gotowi prowadzić dalej rokowania. 
Na to  mieli odpowiadzieć dełegsci p_>igtw 
bwłłi ańi au-h że przyjmą propozycję, Jeżel> 
Tnrcy przedtem przyjmą warunki państw 
lhśkaeńekkh. Daktea od^owtodś delegatów tu- 
reckich nie jest jerzcae znana.

^rnoik ie zrtem szanse pokoju nie są 
jebjoat, stracone, p‘cmjn>*», że kroki, w cierne 
•jaJąeię d u ś  rozp ocząć. NaSz'eJom położonym 
dał Jenoae sdniijw y wy rai* grecki dekgat 
na konferencyę pokojową, V e n 1 ł  e 1 o s, htó 
ry  przybył wozora] do Paryża Wyiaził się 
en mianoWłde do pizadstawicielc „Temps’a“ 
w te  rfow a:

„Ubolewam. 4« opuśclłęm Londyn bez wy- 
r  dnego lezullatu, Wszyscy delegaci są 
prmJr~nani, żr w z n o w i o n i e  r o k o w a ń  
p o k o j o w y c h  j e s t  t y l k o  k w e s t j ą  
k r ó t k i e g o  c z a t.o . Jefcteńmy z Bulgaryą 
jednej myśli i .hędsiemy wzajemnie popierał< 
ansie pretfensyed i l e r z ą  m  r y c h ł e  za -  
w a r  c i e p o k o u. Dotychczas nie bnmbar- 
dewrnic A d r y » n o P o l a  poważnie, Jeśli się

zacznie bombardować miasto całą Biłą, to 
kliku dniach upaść musi.

„Uczyniono mi rarzu t — mó“ ił V e n i  
z e  l o s  dalej — żem w sposób brutalny dą­
żył do wznowienia wojny. N t to odpowiadam, 
że nie mogliśmy dabj przewlekać rokowań, 
bo nie możemy utrzymywać przez tok długi, 
ozas wielkiej armii na stopie wojennej. Cier­
pliwość je s t przymiotem, na I tóry my .-fobie 
pozwolić nie możemy. W o j n a  m u s i  s f ę  w 
p o n i e d z i a ł e k  r o z p o c z ą ć ,  a l e  s ą d z ę
że  p o t r w a  o n a  k r ó t k o * .

Także z a t a r g  r u m u ń s k o - b u ł g a r ­
s k i  traci swój wiolce dołąd groźny chara 
kter. Z B u k a r e s z t u  don;szą bowiem że 
wszedł on w stadyum złagodzenia, ponieważ 
porozumienie między obu państwami tak  do­
brze, jakby przyszło do skutku. Rumunia nie 
żąda już teraz od tąpienla jej terytoryum 
bułgarskiego w takich rozmiarach, jak po­
przednio. Nutombst zaś Bułg&rya rozszerzy 
ze swej strony te k  impensaty, jakie Dr D a- 
n e w  ofiarował w L o n d y n i e  posłowi ru ­
muńskiemu M! z u. Rumunia otrzyma pas 
ziemi nad morzem Czar nem i część Syli- 
stryi. Forteca S y 1 i s t  r  y a zustanie zniesio­
ną, miasto Jednak samo pozoctanie w ręku 
Bułgarów. Oczekują, że w ten sposób na 
stąpi pokojowe wyrównanie stosunków mię­
dzy obu państwami. Ostateczne rokowania 
mają się odbywać równocześnie w B u k a ­
r e s z c i e  i w Sof i i .

Tak więc przyjaciół pokoju nie powinny 
straszyć strzały, które dziś, jutro padne na 
liniach C z a t a l d ż y .  Nie są bowiem stra&o 
neml nadzieje, że obawa, ogarniająca wszyst­
kich przed wielkim światowym kotlKtem, 
mogącym być następstwem zawieruchy bał­
kańskiej, przyczyni się do tego właśnie, że 
mocarstwa uczynią wszystko, aby Ją uspc 
koić, a przy najmniej bardzo ściśle zlokali 
zować.

Mały plan flsaujowy.
Wiedeń, 30 stycznia.

DrJś, pn załatwieniu drugiego czytania 
ustawy o chorobach zakaźnych parlament 
przerwał oirady, aby Je powtórnie podjąć 

dniu 10 lutego b. r.
Przez dnie wolne od plenarnych posie­

dzeń parlamentarnych k o m i s y a  f l n a n s o -  
w a będzie intenzywnie pracowała nad ukoń­
czeniem debaty w sprawie m a ł e g o  p l a n u  
f i n a n s o w e g o  i powzięciem w tej materyi 
uchwał, które plenum Izby poselskie] ma 
przedstawić.

M_!y p l a r  f i n a n s o w y  mi  dla na­
szego kraju duże znaczenie, gdyż uwzględnia 
on takie podatki, k tó /e  blisko dótyjkpją ży­
cia gospodarczego Galicyl.

W sprawie też małego planu finansowe­
go postanowiłem w dalszym ciągu zasięgnąć 
wywiadu u rzerefu  posłów różnych stron­
nictw, grupujących się w K ob polsklem.

Poseł k o n s e r w a t y w n y  p. Cezary 
H a l l e r ,  jeden z.'ajbardfciej czynn>ch człon 
ków Kiła, żywo i gruntownie interesujący 
się ogółem spraw gospodarczych kraju na­
szego, cśwładcza w sprawie rz-dowyeh pro- 
jek tó .r finansowych co następuje:

„O k o n i e c z n o ś c i  poprow adzen ia  w 
pai lamencie usWwy, któraby UBilniła wpływy 
do kao skarbowych państwa austryackiego— 
mówią kaźdoczesni ministrowie skarbu Bar 
dzo dowbżuj ze stanowiska rządowego były 
projekty ministrów B i l i ń s k i e g o  i K o r y  
t o w s k l e g o ,  które pod formą „wielkiego 
planu finansowego" przedstawione zostały 
Izbie poselskiej, rząd przecież masW  
dyskretnie wycofać, widząc, iż stronnictwa 
parlamentarne nie mają ochoty obciążać kie­
szeni swj ch wyborców.

„W g r u d n i "  i. parlament uchwalił 
p r a g m a t y k ę  urzędników i służby pań 
stwowej Od pocaątkw Jednak debat nad pra­
gmatyką rząd oW iad^ył, że ewsntunlaie 
uchwalorą poda do sankcyi cesa/sfciej, jeśl< 
parlament zdecyduje się przyzwolić mu ś ro  ak i 
m a t e r y a l n e  p o t r z e b n o  d l a  w p r o w a ­
d z e n i a  t e j  u s t a w y  w . yc i e .

.T ak  też „iuictlm" między pragmatyką 
służbową a przedłożeniami finansowemi spo­
wodowało aktualność „małego* planu finan­
sowego i konieczność jego przeforsowania.

„Początkowo p. minister Z a l e s k i  po- 
strnowil małym planem finansowym obciążyć 
tylko w ó d k o  i p o d a t e k  os  o M 'st o - d o ­
c h ó d  o wy. Gdy jednak rząd uległ żądaniom 
reprezentantów wszystkich krajów a w szatę 
gólności Galicyl i zdecydował się cełs pod­
wyższenie p o d a t k u  w ó d c z a n e g o  c e d o ­
w a ć  n a  r z e c z  k r a j ó w  — komisya finan­
sowa zmuszona była. zastanowić się i nad 
I n n e m !  p o d a t k a m i ,  któreby umożliwiły 
łącznie z podwyższonym podatkiem osubisto- 
dochodowym przysporzyć państwo tak i3 środ­
ki, jakista potrzeba dla wprowadzenia w ży­
cie pragmatyki słu *boweJ. W kom isji tej na 
n o ro  podniesiono często dawniej póruBZcny 
projekt- o p o d a t k o w a n i a  z r p a ł e k i  na -

w wet z łona Komisy! wystąpiono z gotowością 
przedstawienia odpowiedniego wniosku.

-Co się tyczy po d a t k u  w ó d c z a n e g o ,  
to słuszni stanowisko zajmowało już dawniej 
noto polskie, by na podwyższenie tego po­
datku 2god2ić się, jednakże Jeśli równocze­
śnie opadutkowanem zostanie i p i w o .  Sy­
tuacja  jednak zmienia się, gdy c a ł a  ped- 
w /ikp  pod&tku wóderanego przypadnie k r a ­
j o w i ,  gdyż w takim razie podatek wódcza 
ny staje się pod Inną fo m ą p o d a t k i e m  
k r  s j  o w y m,  umożliwiającym nam u z d r o ­
w i e n i e  g a l i c y j s k i c h  f i n a n s ó w  k r a ­
j o w y c h  przez uzyskanie wpływu pienięż­
ni go około 10 milionów koron wynoszą 
eego.

„Co to znaczy d’a kraju, k tóry niemal 
wszystkie swe dochody opiera na d o d a t ­
k a c h  do  p o d a t k ó w  — obciążających naj- 
crersze sfery ludności — łatwo zrozumieć I 
Nie ma też powodu, aby przy t a k  stawia­
nej kwestyi już teraz domagać się o p o d a t ­
k o w a n i a  p i wa .  W Galicyl podatek ten 
wynosi obecnie 8 K od hektofitra 1 k o n  
s u m s y a  s t a l e  w z r a s t a ,  tak, że stwo­
rzenie Jokiegoś klucza według obecnej kon- 
sumcyi przy ewentualhym podwyższeniu po­
datku od piwa — dia nas w tej chwili by­
łoby n i e k o r z y o t n e m .

„przy podntku o s o b i s t o - d o c h o d o -  
w y m skonstatować należy, że projeKt pod­
wyższenia podatku od dochodu, wynoszącego 
z w y ż  10.000 k o r o n  — nie stanoi/iłby 
wielkiego obciążenia, & za shm ne również 
trzebaby uznać wprowadzenie w y ż s z e j  
s k a l i  p o d a t k o w e j  d l a  o.sób s a m o ­
d z i e l n y c h  n i e  u t r z y m u j ą c y c h  ż a d ­
n e g o  c z ł o n k a  r o d z i n y ,  (t. rw. podatek 
k a w a L e r s k i ) ,  o ileby pewne minimum do­
chodu (np. 5000 koron] do tej wyższej skali 
za^tosowanem było.

„Wielką wrzawę wywołała sprawa proje 
ktowanego w g l ą d u  w k s i ą ż k i ,  warto się 
też głębiej zastanowić, czy ta  wkzawa jest 
Istotnie uzasadniona, oraz zbadać jej źródła 
Jeżeli w projekcie do udtawy ol podwyż­
szeniu podatku osobisto-dochodowego posta­
nowiono „wgląd w kslążk*", wynika to z 
dc świadczenia, że e»lj szereg birdao zamo- 
żnyoh osób, których dochód sięga setek ty ­
sięcy I milionów koron — docbody te ukry­
wa, ma także wprowadzenie wglądu w 
książki ni celu, by dotychczasowe s z y k a ­
n y  w celu wykrycia istotnych dochodów,
zastąpić koniecznie s y s t e m e m  p r z e p r o ­
w a d z a n i a  d o w o d ó

„CŁarakte-ystycznym Jest Jeden rypadek 
z niedawnych czasów, gdy w drodze ugodo 
we] kontrybuent wiedeński’ Lgodzlł się do 
pełnić do podatku, — który opłacał, za lai 
12 kwotę 1 600.U00 koron! Wypadków takich 
mógłbym wyliczyć dużo więcej l

„A teraz żró iła  tej ustawy o ?  gTąd w 
książki. „Neue Frele Prosse", organ giddzia- 
rzy, baronów węglowych, cukrowych i żela­
znych przytacza szereg niebezpieczeństw, na 
któreby handel I przjmysł zostały narażone, 
gdyby Izba poselska ten projekt akceptowa- 
*a.' A w kraju nuiiym  odbywają się także 
pod wpływem artykułów „Neue Fr. P ressj“ 
zgromadzenia, kunfereneye i wiece intere­
santów dla udowodnienia nieaopUbr.cgalnuśc; 
takiego postanowienia.

„Jakie korzyści i jakie szkody wgląd w 
kaiążki prjynieśó m oże? WedCug dotychcza­
sowych praktyk i orzeczeń trybunału admi­
nistracyjnego, mogą kontrybuenci być pocią­
gani do przedłożenia dowodów na zeznania 
podabkowc. Wprowadzenie wglądu w ksią­
żki unormowałoby tylko tę praktykę z ko­
rzyścią dla opodatkowanych, tembardziej, że 
dowód przeprowadzony z książek i to nie- 
tylko z książek handlowych, ale i kslązok 
g o s p o d a r s k i c h  (Wirtochcftsbihher und 
GescbSftsificher) musiałby być o b o w i ą z u ­
j ą c y m  i d l a  w ł a d z y .  Należałoby tylko 
żądać, aby przedłożenie książek dopuszczało 
tylko do Dostępowania dowodowego, a nie 
k u rttg o  i by wgląd w książki następował 
przos odpowiedniego urzędnika lub rzeczo­
znawcę w d ugi j instancji, coby zabezpie­
czało praed możliwą zdradą tajemnic.

„Jeżeli taką wrzawę ]„Neue Fr. Presse" 
prdnosi — to nie staje w obronie uczciwe­
go kontrybuenta, lecz w obronie tych boga­
czy, o których Już wspomniałem.

„Przy podwyższeniu podstku osobisto- 
dochodowego wspomnieć jsszcze musrę o 
sprawie bardzo wiełkiej wagi. Obecnie w 
Austryi 40 proc. całego podatku nsobisto- 
dochodowego wynosi podatek od p o b o r ó w  
s ł u ż b o w y c h ,  a wyżsi urzędnicy, ob­
ciążeń! jeszcze z lat przed wprowadzeniem 
w życie podatku osobisto-dochodowego, pła­
cą prócz tego podatku jeszcze t. zw. „Be- 
soldungs steuor" (opłaty od wyźsryeh pobo­
rów). Jeżpli się uwzględni, że te kategorye 
urzędników przy ostatniej regulacji płac 
podwyżki nie otrzymały i nierychto Ją do­
staną — to isłusznem się wydać musi, by 
przy podwyżce podatku osobistc-dochodowe- 
go w wyższych kategoryach — t a m t o  ob­

stawiłem też wniosek na jednym z ostatnich 
posiedzeń Koła polskiego.

„ P o d a t e k  o d  z a p a ł e k ,  z którego 
rząd ewentualny dochód oblicza na 15 mil. 
koron i który przez sfery parlamentarne po­
czątkowo został przychrlnie przyjęty — o- 
becnie spotyka się z najsilniejszą opozycją. 
Obliczenia rządowe wskazują, że obecna kon 
surreya zapałek wynosi w Austryi 8 — 9 
zapałek na głowę. Biorąc za nodetawę poda­
tek  2 h a l e r z e  c d  p u d e ł k a  ml6szcząćc- 
go 60 zapałek lepszej katogoryi. a 80 gor­
szej — Dizypadałoby przy uwzględnieniu e- 
wentualnogo spadku konsumcyi do 5 zapa­
łek, o b c i ą ż e n i e  prawdopodobnie 80 bal .  
od g ł o w y  ludności.

„Tak się przedstawia statystyka cyfrowa 
gdy się jednak uwzględni, że osoby palące 
ty teń  używają bez porównania więcej zapa­
łek, aniżeli osoby niepalące i ze względu, że 
u palaczy można przyjąć za ilość konsjmcyi 
dziennej 1 pudełka i więcej na głowę, co 
czyni ronznie 7 do 10 kor. projektowanej 
opłaty podatkowej, obciążenie tym podatki sir 
o s ó b  n i e p a l ą c y c h  redukowałoby się do 
m i n i m u m .  A to m iulnum  — biorąc za 
podstawę, że w rodzinie oszczędnej w ystar­
czyć może dziennie około 10 zs palek — wy­
nosiłoby na rodzinę tytułem podatku zapał- 
kowego 1 kor. rouznte.

„O ile tamto obciążenie 7 do 10 koron 
rocznie przy uwzględnieniu wysokich cen 
tytoniu, papierosów I cygar Lawet w rachu­
bę wejść nie może, o tyle obciążenie 1 ko 
roną na rodzinę zbyt wysoklem stanowczo 
nazwać nie można.

Dlatego teij mając na nwadzc, że ciało 
ustawodawcze ma ohowiąueknietylkouchwa 
lania wydatków, ale i odpowiednich docho­
dów dla państwa, przyczem pamiętać jednak 
winno je lc z e  o tem, by fo m a  podatku by­
ła, Jak najmniej uciążliwa dla obywateli — 
uważałbym p o d a t e k  od z a p a ł e k  za j e ­
d e n  z n a j m n i e j  c i ę ż k i c h  J 1& l u d n o ­
ści .

„Jak wiadomo, dwa kom orcvr zakupiły 
wszystkie fabryki zapałek, w ojem rnąd szedł 
im na rękę, widząc w tem korzyść dla pro­
jektowanego wprowadzenia podarku od za­
pałek. D la  G a l i c j i  w a ż n ą  j e s t  r ze< 
czą ,  b y  I s t n i e j ą c e  f a b r y k i  d a j ą c  
l u d n o ś c i  z a r o b e k  a c i a ł o m  a u t o n o ­
m i c z n y m  d o c h ó d  p o d a t k o w y ,  nie zo­
stały skasowano i aby kraj nasz nie był 
zmuszony pTącu? nowy haracz zachodnio- au- 
stryackim krajom.

„Rozróżnić Jednak należy w tej kwesty! 
od fabryk dotychczas posperującycb, takie, 
k tóre były i tak  na zagładę skazane, jakich 
jest i było w Galicyl Lilka. Szczególnie od­
nosi się to do fabryk, używających przy fa- 
brykacyi zapałek bi. lago fosforu, którego za- 
\a z  używania wszedł w Austryi już od ro ­
ku w życie.

„Podnoszoiio z niektórych stron, by w  
miejsce podatku od zapałek wprowadził rząd 
i mue podatki, n. p. p o d a t e k  od k a r t  
do  * ry:  uważam ten podatek za korzystny, 
Jedmkże podkreślić muszę, iż nie można 
arpływu z niego Uczyć ua kwotę wyżozą od 
? m. i żądano zwyższenia p o d a t k u  s p a ­
d k o w e g o  od tehed przypadających dalszej 
rodzinie, c?j też obcym, przy równoczesnej 
zuiianie tego podatku, w tak! sposób, aby 
rucnomodci byty jednakowo dzielone, jak  nie­
ruchomości ifcd“,

Żydzi a postęp
w Królestwie.

Donosiliśmj ju ł  o burzliwem i wielce cka 
rakterystycanem  zebraniu w Wkursrawie głó­
wnego zarządu Tcw. „Kultury polskiej", ma­
jącego swe liczne filie we wszystkich mia­
stach i miasteczkach Królestwa.

To w. „Kultury P tlskbJ* wykazuj 9 od sa­
mego p )witania sprzeczność z nazwą, jaką 
przyjęło, gdyż Idąc na drodze skrajnego po­
stępu, a rat ze] jpsiędzynamdowegc liberali­
zmu, dostawało się coraz bardziej pod wpływ 
żydowski. Zaćydztaie Tewawyuiwa spoWo- 
dowuło już barazo wiele konfliktów % pra­
są narodową i katolicką, a wreszcie obecnie 
w cnwfil ogolnego ruchu antysemickiego, do­
prowadziło do rozłamu między założycielami 
a żydowskimi człoohami Towarzystwa,

Coraz popularniejsze hasło odżedzenia 
naszych miast i społeczeństwa polskiego do­
tarł,* wreszcie i do obozu postępowców.

Inicyatorzy Tow. „Kultury" zoryenłonali 
sfę, że żydzi, zalewając masowo pos+ęDOwą 
„Kultu-ę*4 1 korzystając Jed jcb  z dogodnych 
warunków org.nizacyi, pocięli propagować 
doktryny wrogie wprost polskości. Więk­
szość filij prowincyoaalnycb upraniała pod 
płasrrzykiem postępowości politykę fiioży-' 
dowską, a nawet rugując ze swych czytelń 
pisma i książki poi k ie  — i zebrania i ob­
rady toczyły aię w języku rosyjskim ł ży­
dowskimi

Symbioza z  żydami wykar J a  ł arkructwc
c i ą ż e n i e  z n i e s i o n o ,  w tej materyi po-'mrz<mek zbratania się reszcie z nami tej

rasy, odkrywając brutalnie dążności żydów 
do zaprzepaszczenia najżywotniejszych na- . 
szycn IntereBów narodowych.

Chociaż zebranie to ukazało zaprzepasz­
czenie towarrystwa, o celach ogćlBO-oświa­
towych, zdemaakowało Jednak żydów i ich 
popleczników w Królestwie.

Już przy wyborze prezydyurr. zebrania 
wybuchły nieporozumienia i hałasy. Na prze­
wodniczącego zaraąd zaproponował Mogilnie' 
kiego, który otraymał 28 głosów, zwolenni­
cy żydów Makowskiego (82 glosy), a ich 
przeciwnicy K istrę  (7C głosów). Podczas po­
nownego glosowania ki rtkam i wybuchła bój­
ka, ale w końcu udało się wybrać Makow­
skiego przewodniczącym 94 głosam# przeciw 
84. Imieniem zarządu Dr Męczkowsw; przed- 
ataw1! wnioski, zmierzające do cwiększenJ? 
władzy zarządu i ukrócenia, ararchlstyci 
rych i rozprzężonych aatonomij poszczegól­
nych grun zarówno prowincjonalnych, Jak i 
warszawskich.

Jak  to już zaznaczyliśmy, w początkach 
dyskusji zabrał głos twórca towarzystwa Al. 
Świętochowski, występ'ijąo przeciwko żydom 
i akcentując wyłączność polskiego charakte­
ru  towarzystwa. Domagał się przyjmowania 
tylno P ,iakow, w stosunku zaś dc Innych 
narodowości „Kultura polska" może pozosta­
wać tylko nr stopie przyjażnej.

Precedensom do za/ść na zebraniu one- 
gdajLzem, były uchwały sekcyi etycznej to ­
warzystwa, które brzmiały że; nacyonalizm 
żydowski Jest żywiołem wrogbg istnieniu i 
rozwojowi narodu polskiego; ża prze? asy­
milację rozumieć należ; włączenie się do 
narodu polskiego bez zastrzeżoól ze je d a e n i\  
z ną^ażniejszycb zadań jest (spoj^zusotłie 
miast w Królestwie; wreszcie, ze do Towa­
rzystwa „Kultury polskiej", jako do instytu­
c ji polskiej, mającej — podług uptawy — 
szerzyć oświatę wśród ludnośoi polskiej, mo­
gą należeć tylfce Polacy bez różnicy wyzna­
nia i pochodzenia. — Ostatni wniosek był 
dyrektywą dla zarządu, jakc zacada obowią­
zująca przy przyjmowaniu nowych człon­
ków.

Wnioski te wywołały oburzenie wśród 
większości żydowskich członków Towarzy­
stwa, pomimo, że w punkcie 4 słowa. „Po­
lacy bez różnicy pocnodzenia i wyznania* 
bs^dzu wyraź ale stwierdzały, !u przeć ty  da­
rni, którzy się za Polaków uważają, nikt 
■? wniossodawców drzwi Towarzystwa zamy­
kać nie chce.

Tragicznem Jest jednak, że nłusene wnio- 
■ zarządu przegłosowane zostały przez Po­
laków, podsuwany oh przes u k y ty c h  za ich 
plecami uydów. Obok chwilowego zwycię­
stwa odniesionego przez opanowanie Towa­
rzystwa, odnieśli żydzi walne zwycięstwo nad 
duszą wielu estonkó w-Polaków, rozpijających 
sobie głowy w oorenie żydowskich mistrzów 
i interesów.

Odzydzeuie t. zw. postępu w Królestwie 
nie od dzłś dnia się datuje, g*ośue w swoim 
czasie wysi ipieuie A. Niemojewsklego i nie­
dawno A. Świętochowskiego przeć'w żydom 
otrąbili jako sprzeniewierzenie sią tychże 
ideałom postępu.

Onecnle w Świętochowskim i Niemojew- 
skim widzą oni swycb " rogów tak, jak  we 
wszystkich, którzy nie chcą nosić jarzma 
żydowskiego.

Wyoadki w Tow. „Kulimy*, zd«_ e, się za­
kończyły proces klarowania się opinii ogółu 
w Królestwie w obecnem stosunku do ży­
dów.

Wódz poaytywizmu. i cały odłam jego 
zwoleanikó .r, ktoregc dzisiaj przywód­
cy postępu żydowskiego traktują jako „sza­
kala", spostrzegł, że stworzona przezeń or- 
^aninacya, która miała służyć celom kultury 
polskiej choćby ciasno i jednostronnie poję­
tym, zwyrodniała zuptłoie, że służy dzlsiąj 
interesom r acyor-lisanu żydowskiego. Nie 
wytrzymał i służył mandat zarówno przewo­
dniczącego, Jak członka Stow. „Kultury Pol­
skiej Anumsej Niemejewski daremnie prze­
strzegał robotników, ze Bluzą nie interesom 
klany robotniczej,, lecz interesom kTamaretwi. 
żydowzL-ego.

U .pełnił się osiatni ak t kompromisowej 
akcyi w celu współżycia Poiaków z żydami 
w Ky-ólestwie, okazało się, że kompromiso- 
wość ta Dolegała na ustępitwach tylko z na­
szej strony.

Że t. zw. pojtęp żydowski jest bogato 
podszyty nacjonalizmem, to przezierało naj­
widoczniej z niezliczony ch onjawów praso­
wych i innych. Przecież na ostatniej liście 
wyborców nacjonalistycznych żydowskich 
figurowali ludzie, któizy przed sześciu laty 
występowali jako kandydaci postępowi. Prze­
cież wozoiajsi działacze i publicyści poii Po­
żydowsko - postępowi rozwijają dzisiaj oży­
wioną, ba! namiętną akcy\ przeciw wszyst- 
kl-siuu, co zmierza do pomnożenia sił poi- 
ekieb, zwłaszcza w dziedaiuie ekonomio dej.

Przemówiły fakty i opadła maska żydom 
obecnie wiemy, k in  są  i do czego dążą
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Z dnia.
(Marek Sangaier o Polsce).

Marek San galer Jest przywódcą katoli­
ckich demokratów Francyl. Człowiek ideal­
nych porywów i nicilomnej wiary w zwy­
cięstwo sprawiedliwości. — Sangnier Jest — 
lak wszyscy katolicy francuscy, Jak niegdyś 
Montalembert, i Lammenais — wielkim przy­
jacielem Polski. Frsncya urzędowa, Francya 
radykałów i masonów czołga się dzisiaj u 
stóp Ropyi, powtórzyć można o niej Błowa 
Mickiewicza, że „poselstwo paryskie stopy 
cara liże". Tradyoyą Francyl wolnościowej, 
tej Francyl, która za Napoleona walczyła o 
wolność narodów a w r. 1848 Da ulicach 
Paryża wołała: „v’ve la Pologne" — tę tra­
dycję pielęgnują dzisiaj młodzi katolicy fran­
cuscy.

Marek Saognier w pięknym odczycie dał 
wyraz tej sympatyi dla Polski. Mówił przed 
publicznością paryską o „narodzie, który nie 
chce umrzeć. Ten naród—mówił Sangnier— 
ta Polska, ozy się o niej zechce mówić, czy 
nie zechce, pozostanie w s t y d e m  p u b l i ­
cznym dla Europy współczesnej i pocóż 
wielcy dyplomaci zjeżdżają się w Hadze na 
obrady o międzynarodowym pokoju: trzeba- 
by już raz z ich oblicza zerwsć maskę fał- 
bzu i pomyśleć o was ,  P o l a k a c h ,  którzy 
tak samo, jak wszyscy, m a c i e  p r a w o  do 
l u d z k i e j  s p r a w i e d l i w o ś c i .

I roztoczył szlachetny Francuz przed słu­
chaczami obrazy polskiej drogi krzyżowej, z 
zapałem zwłaszcza mówił o strajku dzieci w 
Poznaóskiem. Zakończył następującemu sło 
wy: „Można rząd zniweczyć, można narzucić 
obcy język, można odebrać ziemię, zburzyć 
ludzkie schronienia i zmusić do mieszkania 
w przenośnych domkach... Można wreszcie 
podjąć grę okrutną t niszczyć wszelkie ze­
wnętrzne oznaki wspomnienia, skazanego na 
zagładą, lecz nie można zmienić duszy naro­
du, n ie  m o ż n a  z b u r z y ć  u c z u c i a  pa-  
t r y o t y  z mu, które kryje się w najsłab 
szem drgnieniu wiernego serca. Wszak nikt 
nie zdoła zabronić Alzatczykowi, przechowu­
jącemu trsdycye francuskie, aby zwycięzcę, 
spacerującego ca ulicach Metzu, przestał u 
ważać za swego wroga, wszak nikt nie na 
każe rozdarte] na trzy części Tolsce, aby 
zapomniała o idei całości i wyrzekła Bię 
chęci opromienienia swej srpady jasnej no 
wym blaskiem wytrwałości i przywiązania".

1 8 6 3  — 1913
Jj&ftyafd, p. Wadowice.

W dnia 21 stycznia przy licznym udziale 
parafian i obecności dzieci szkolnych odprawił 
crocsystą Mszą św. za poległych w walce o 
wolność wikrrjusz X. Franciszek Banlewski. 
Śliczną przemowę religljno-patryotyczną wygło­
sił z imbcny X. proboszcz Szymon Batko — a 
gdy zaehącal do miłości, zgody —  praey 1 po 
szanowania gleby ojczystej, oiche łzy płynęły 
z oczu wielu słuchaczy. Podczas nabożeństwa 
śpiewały dzieci szkolne „B »żs Ojce, Twoje dzie­
ci" — jak również na zakończenie „Boże coś 
Polskę".

Wytrzyszczka pow. Brzesko.
Staraniem czytelni „Oświaty indowej" odbył 

się n nas dnia 26 stycinia obchód powstania 
styozniowego.

Po nabożeństwie zgromadziła się ladność 
miejscowa do sali budynku szkolnego, gdzie 
miejseowy kierownik szkoły wygłosił piękny 
odczyt o powstaniu rtyezniowem. — Następnie 
odbyły się deklamacye i śpiewy pleśni patryo- 
tyeznych dziatwy szkolnej.

Cała uroczystość trwała kilka gadzin, wy­
wierając silne wrażenie na obecnych. Nbdnem 
zaznaczenia Jest i to, że dotąd niestety nie n- 
rsądzano w naszej wiosce żadnych patryoty- 
ssnych uroczystości.

Radocza.
Steraniem Komitetu pod priswodnlotwem 

X. preb. Wlad. Rychlika święcono n nas dnia 
29 stycinia br. 50 tą rocznicę powstania sty­
czniowego. Odbył cię uroczysty pochód ku pa­
miątkowemu Krzyżowi grunwaldzkiemu. Na 
czele pochodu postępowała młodzież z wieńcami 
następnie oddział kosynierów, młodzież szkolna 
i bardzo wiele włościan z muzyką własną. Przy 
Krzyżu gronwaldzMm złożono wieńce i odśpie­
wano pleśni patrystyczne, przy odgłosie wystrza- 
łów moździerzowych.

Od krzyża grunwaldzkiego ruzzył pochód 
do kośeiota na nabożeństwo za poległyob. Ka 
tafslk żałobny, ozdobiony zielenią, godłami poi 
skieml, kosami i bronią otoczyła bardzo licznie 
pobożna publiczność. Po nabożeństwie wygłosił 
wzruszające patryotyecne kazanie miejscowy X. 
proboszcz, poczem odśpiewali wszyscy „Boże, 
coś Polskę". Zakończyła sięnroczystość pamiąt­
kowa odesytem p. prof. gimn. Miohałkiewlcza 
w sali szkolnej o roku 1863.

Graboazyoe.
W dnia 26 stycznia br. odbył się u nas nro 

czysty obcbćd pamiątkowy powstania styoznio 
wego, urządzony staraniem miejscowego nau­
czycielstwa. Nabożeństwo i  przemową odprawił 
ks. Wł. R y c h lik , administrator parafii, podczas 
którego chór młodzieży śpiewał „B>że coś Pol­
skę" i „Boże Ojcze Twoje dzieci".

Popołudnia w pięknie przystrojonej zielenią 
i godłem) polskimi sali zamkowej, odbyła się 
draga część obchodu. Do licznie zebranej młodzie­
ży 1 gości przemówił między innymi p. Chrząszcz 
właściciel zamka, poczem obór dziatwy szkolnej 
odśpiewał na głosy pleśni patrystyczne. Śpie­
wał również chór nauczycielski z Zntors, na­
stępnie jeden z p. nauczycieli przy obrazach 
świetlnych, przedstawiających sceny z 1863 r. 
wygłosił bardzo piękny odczyt o powstaniu na- 
rodowem, Jeden z włościan podziękował szczerze 
nauczycielstwu za trudy, a zakończył uroczy­
stości przemową organista miejscowy p. Łapu- 
szek, weteran, opowiadając, Jak sam brat udział 
w powstaniu. Zakońosył okrzykiem „Jeszcze 
Polska nie zginęła".

I gaśnie państwo białego 
księżyca".

Wśród pośmiertnych oktaw B e n i o w ­
s k i e g o  znajdujemy poetyczne epiłaphium, 
złożone na grobie Turcyi, której upadek dzi­
siejszy Słowacki Jakby przeczul jswą wieszczą 
intuicyą. Są to wspaniałe, pełne poetycznych 
obrazów i metafor strofy. Blade oblicze u- 
mierającej Turcyi przypomina poecie „umar­
łych ojców", Polskę biczowaną i konającą. 
Ból patryotyczny poety znajduje imponujący 
wyraz zwłaBzcza w oktawie, w której Sło­
wacki potępia Polaków nie wierzących w 
zmartwychwstanie Polski.

Oto owe przepiękne, pełne miłości 1 żalu 
oktawy, zwrócone do Turcyi:

Wkrótce Słowianin z twoich wież postrąca 
Śpiewaki, Boga śpiewające Imię;
Z wież twoioh zrzuci białe półmiesiące,
Na piersiach twoich od«lisk zadrzemie.
Na falach twoich twoja flota drżąca 
Stoi, jak wojsko upiorów olbrzymie; 
Chciałaby zakryć twoje piersi całe 
Spróchniałym żaglem — królestwo spró­

chniałe.

Próżno — o próżno! rany tajemnicze 
Rozryły twoje nieszczęśliwe ciało;
Twoje mi śmiercią już blade oblicze 
U m a r ł y c h  m o i c h  o j c ó w  p r z y p o -

[m n i a I o 
I tę godzinę, gdy byli pod bicze 
Dani, Jak Chrystus... i gdy w nich konało 
Serce... i gorBzą jeszcze, niż skonanie,
Tę — g d y  p r z e s t a l i  w i e r z y ć  w z m a r ­

t w y c h w s t a n i e .

Przez podobieństwo śmierci, przez tę ciszę, 
Co Bię nad tobą teraz rozpostarła,
Z zbłądzonemu w twoich palm zaciszę 
Serceś mi wzięła, moje łzy wydarła! 
Meczetów twoich płacz wieczorny słyszę 
I po tym śpiewie wiem, żeś nie umarła, - 
Ani się podłem uięknleniem Bpodlisz,
Bo patrzysz w słońce i o śmierć się modlisz!

Niech ci zgon będzie słodki — a w pustyni 
Pod namiotami kiedyś Arab stary 
Powieścią swoją wielki płacz uczyni,
Twe księżycowe śpiewając sztandary,
Gdy z wiatrem nieśli je Śalahedyni 
Przeciwko złotym krzyżom innej wiary, 
Araby ogień obsiędą stepowy 
I będą słuchać, smutne chyląc głowy,

Lub, zapatrzeni w jasnych gwiazd orszaki, 
Które od wieków nie zmieniły chodu 
1 eą dla ludów rodzonych, Jak znaki 
I takie same po zgonie narodu.
Tymczasem płomyk, wstający z kulbaki, 
Palcami gasi olbrzymi król lodu —
I gaśnie państwo Małego księżyca,
Jak w poemacie Dziadów druga świeca.

Juliusz Słowacki (z „Beniowskiego").

Celem uregulowania nakładu pro­
simy o możliwe najwcześniejsze nade­
słanie prenumeraty.

Admlnlstraoya „Głosu Narodu11.

1. SafepfBisfea, SrsyszłBforf. M d .
Wynajnraje i sprzedaje lUPrwRroraędnyon fa­
bryk fmrteplany, pianina, hannonto i phtwsole 
aa getówsą u;ł> aa spłaty nawet dwuAztećto 

*aJ*»ięc«nu fc*s a&iSrz&L

Precz z towarem prF«Sr*m 
K upujcie ty lk e  a  OhrEOdogup;

9
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

■lońea rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 11; 
zaofaód przypada o godzinie 4 minut 36; długość dnia 
godzin 9 minut 25

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we wtorek 
iw. Andrzeja, pojutrza we środę Popielee.

Coroczny dzień Skargi. X. Pawelaki T. J. 
omawia w „Przeglądzie Powszechnym" inieya 
tywę kilka stowarzyezeń katolickich, by dzień 
rocznicy śmierci Skargi, dzień 27 września, po­
święcić ooreoinie Skardze i ha?Iom ze Skargą 
związanym. „Ważnym byłby taki dzień —  pisze 
X. Pawelaki —  któryby pilnował, ażeby w nim 
e o ś  w a ż n e g o  dla a k c j i  k a t o l i e k  o-s p o- 
ł e o z n e j  s i ę  s t a ł o ,  w którym każdy Polak- 
Katołik pcoznwałby się do obowiązku z r o b i e ­
n i a  c z e g o ś  d o b r e g o  d l a  K o ś c i o ł a  1 
O j c i y z y .  Jakby dzień taki w rzeczywistości 
się przedstawiał, trudno dziś szczegółowo okre­
ślać. Mnsi instytnoya tego dnia rozpocząć się 
od drobnych początków, od nabożeństwa poran­
nego 1 nroozystego wieczorku, przyłączyć się 
później może coraz pełniejszy odział rozlicznych 
stowarzyszeń, które w dnia tym przedsiębrały­
by Jakąś szczególniejszą akeyę na zewnątrz.

Oto w dnia takim zgromadzeni spadkobiercy 
Idei skargowakie], czynem swoim najlepiej za­
świadczą, że to, co stanowiło istotę Skargi, z |e- 
dnoczenie polskości i katolicyzmu, że to trwa 
dale] niezachwianie —  i, że dla biednej skoła­
tanej Ojczyzny tkwi w tern zjednoczenia n»J- 
lepssa rękojmia przyszłości".

Inioyatywa powyższa powinna znalnść żywy 
odgłos w społeczeństwie polakiem, które w Ju­
bileuszowym rokn oddało tak  wspaniały hołd 
pamięci Skargi.

Kraków 3 lutego,
Akademia ku czci Yrchllcklego. Na uroczy­

stość Krak. „Towarzystwa Słowiańskiego" ku 
czci Jarosława Vrehiickiego (8 go b. m.) zapo­
wiedzieli Już praybyoie liczni gośoie. Oprócz 
poety Miriama Przesmyckiego, który w powro­
cie z Paryża do Warszawy zatrzymuje się n-

myślnie w Krakowie, spodziewane jest przyby­
cie delegatów czeskiego towarzystwa literackie­
go „Maj" i „Kluba czesko polskiego". Dziekan 
Wydziału Filozoficznego Uniwersytetu czeskiego 
w Pradze nadesłał już na ręce przewodniczą 
ongo Tow. Slow. zawiadomienie, iż Wszechnica 
Praska wysyła na nroesystość krakowską, Jako 
swego przedstawiciela Dra Franciszka Pastrn- 
ka, profezora filologii słowiańskiej w Pradze. 
Prof. Pastrnk (ar. 1853) dostał się na uni­
wersytet praski z Wiednia, gdzie byt poprze 
dnio profesorem. W Pradze odziedziczył kate­
drę slawistyki po głośnym w swoim czasie 
prof. Hattalf. Początkowo oddawał się pracom 
z zakresn dyalektolegii węgierskiej głowaczy- 
zny, poczem poświęci! aię zupełnie kwesty! *«y- 
rylo-metodejsktej", czego owocem jest wielkie 
dzieło pt. „Dzieje słowiańskich apostołów, Cy­
ryla i Metodego" (1902), Pisaf nadto o poesąt- 
kacb słowiańskiej filologii w Czechach (1896), 
o głośnym poecie —  panalawiśoie czesteo-gło- 
wiań&kim, J. Kotlarze, wydając „zbornik" prac
0 nim (1893), o atosunkn Stowaczyzny do Czech
1 w. i. Do dziś Jest gorliwym współpracowni­
kiem pism nankowych: czeskich „Listów fiiolo- 
giokleh* I beri. „Archiw fflr siawische Philo- 
logie".

Kn uczczeniu swych gości urządza Zarząd 
Tow. Słowiańskiego" wraz ze wszystkiemi 
współdziałającemi towarzystwami zebranie to­
warzyskie 1 wspólną ucztę po uroczystości w 
sali hotelu saskiego, na którą już dzisiaj 
wszystkich członków swoich i przyjaciół za­
prasza.

Sprawozdanie teatralne dia braku miejsca 
odkładamy do jutra.

Z sali konoertowej Drugi koncert Józef# 
Śliwińskiego ze współudziałem orkiestry 100 
p. p. pod kierunkiem kapelmistrza p. E, Sittera 
odbędzie się dnia 10 lutego* o* dochód ubogich 
pod opieką pp Samarytanek. Na program ziożą 
się wyłącznie utwory Chopina, które wykona 
Śliwiński częściowo z towarzyszeniem orkiestry, 
częściowo zaś solo. Tak osoba naszego świe­
tnego pianisty, jak i dobroosyany cel koncertu 
ściągną zapewne, tak, jak corocznie, tlamy pu­
bliczności do sali Starego Teatru. Bilety sprze­
daje kasa Starego Teatru.

W i e c z ó r  Y r e t t e  G n i l b e r t  odbędzie 
się dnia 19 lutego, w sali Starego Teatru. —  
Znakomita artystka wystąpi ze współudziałem 
p. Heleny Chaliot (harfa), p. Loais Fleary (flet) 
i p. Artura Luzzatti kompozytora i pianiafcy. 
Na program złożą s ię : Les legendes dorćrfl, 
Les vieilłes legendes, Chansona pastorale#, 
Chansons populairee, Chansons modernes ; prócz 
tego odegrają pp. Chaliot,, Fleary i Luzzatti 
koleino szereg otworów Haeadla, H hna, Glncka 
i Mozarta. —  Bilety sprzedaje krsa Starego 
Teatrn.

Z sali odczytowej. Wykład Dra Józefa Reissa 
„O muzyce programowej", drugi z przerwanego 
na pewien czas oykln odczytów „o zasadniczych 
pierwiastkach muzyki nowoczesnej", odbędzie 
aię dziś 3 b. m. w sali prób Tow. Muzycznego 
(Plac Szczepański 1, II p.) o god*. 6 30 wiecz. 
Bilety wstępn w cenie 40 h sprzedaje kance- 
larya Tow. Moz.

Ze spraw mlejskieh. W sobotę odbjło się 
posiedzenie Komisyi administracyjnej pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta miasta Dra Saar 
sklego.

Posiedzenie poświęcone było przeważnie ob­
radom nad zamknięciem raabunkowem z docho­
dów 1 rozchodów akcyzy, rzeźni i targowicy m. 
za r. 1912.

Zamknięcie obn ostatnich zakładów okazuje 
znacznie zwiększony obrót i wyższe niż w r. 
1911 dochody.

Załatwiono nadto cały azereg spraw admini­
stracyjnych i osobistych.

W sobotę odbyło się posiedzenie V. i VI 
Rady m. Sekcye obradowały nad projektem 
reformy administracyjnej części statutu miej­
skiego i uchwaliły swe wnioski przedłożyć ko­
misyi statutowej.

Na ochronki krakowskie. W celu przyspo­
rzenia funduszów dla humanitarnej inutytncyi 
ochronek krakowskich, grono pań nrządsa w 
niedzielę dnia 9 b. m. podwieczorek połąozony 
z koncertem, w sali hotelo Saskiego. Program 
i bliższe szczegóły podane będą później.

Krakowska ława przysięgłych rozpoczęła ka- 
deneyę lutową dzisiejszą rozprawą przeciw P. 
Wróbiowi robotnikowi o zbrodnię kradzieży.

Groźni włamywacze. W noey z soboty na 
niedzielę włamali eię trz«J nieznani sprawcy de 
domu przy ul. D inajewskiego 1. 3, gdzio da­
wniej mieściła się smółka fakturowa. Opryszki 
w mniemaniu, iż znajdują się w pobliża kasy 
spółki fakturowej, postanowili zbadać teren przy­
szłego działania, W tym celu oświetlili latarką 
elektryczną mieszkanie prof. Uniw. p. Jakubow­
skiego. Światło zauważyła p Jr>kóbow»ka i zba 
dziła męża. Zawezwano stróża, który uzbroiwszy 
się w rewolwer ruszył do ogroda, gdzie skryli 
się bandyci. Na widok zbliżającego się stróża, 
włamywacze zaczęli uciskać Do ścigającego ich 
dozorcy domn dali trzy strzały, poczem prze­
skoczyli parkan i zbiegli. Złodzieje pozostawili 
w ogrodzie przyrządy do włamania.

Wleezdr źzieel dla dzleel urządzany przez IX. Ko­
lo T8L. na uczczsnie roku 63 — został z prryazyn 
nie zależnych od Wydziału odłożony.

Reasrsa Urzędnicze urządza we wtorek 4 bm. o- 
Btatnia w tym karnawale labawę taneciną, Zabawa 
ta cieszy się od lat w ie lk iem powodzeniem : należy 
coroozoie do najwięcej ożywionych 1 udanych. Sądząc 
z ilości zgłoszeń o zaproszenia i w roku bieżącym u- 
trzyma się na dotychczasowym poziomie. Zaproszenia 
wydaje dziś leszcze sekrełaryat Resursy.

Nagły zges. W jednym * tutejszych hoteli zmarł 
wczoraj nagle 60-letni kupiec z Sokala Michał Ry- 
miński ...

Irecztewanle defrasdanłs. Wczoraj aresztowała 
polioya 25-letniego u rz ę d n ik a  prywatnego Henryka 
Butza, za defrandacyę kiiknsetj koron na szkodę p. 
Rożnowskiego. , . , , _  „

Aresztowanie alobezpleoznog* zUdzIoja. Polioya 
aresztowała wczoraj 22'letniego Jozofa Kamyczka z 
Kopalin, wielokrotni* już karanego złodzieja, podej 
rżanego o szereg w ł a m a ń  ̂ spełnionych w Krakowie.

Pogoda. Dnia 2 lutego termometr do­
szedł od —  6.2 do —  5 2 C. — barometr za­
czął opadać.

Dnia 3 lutego o godzinie 7 rano stan 
barometru 740’7 mm, —  termometru — 0*8 G, 
w iatr: południowo-zachodni.

Kronika zamiejscowa.
Z Zakopanego. (Zima w odlocie, — "Zawody 

saneczkowe. —  Karnawał. — Bal kUmatyczny. —  
Kinematograf. — Z teatrn).

Po miesiąc przeszło trwającej pięknej zimie 
nura zaczyna się odmieniać. Od paru dni wie­
jące silne wiatry halne wypędziły mróz za dzie 
siątą górę i powodują szybkie tajanie grubej 
powłoki śniegu, grożąc saneczkarzom i zwolen­
nikom jazdy na nartach. Zapowiedziane na 
dzień dzisiejszy zawody saneczkowe ucierpiały 
niewątpliwie, gdyż wiatr z wieln miejsc zwiał 
śnieg znpetnie, a w innych znowu utworzył 
wydmy śnieżyste wprost nie do przebycia. W 
chwili, gdy piszemy tych słów parę, wiele sa­
nek wraca z pod Jaszeznrówki, twierdząc, że 
na Cyrhlę wprost nio sposób się dostać.

Karnawał gaśnie, semiera i szybkim tem- 
pem dobiega końca. Nie był zbyt hnczny, ani 
nadmiernie wesoły i dlatego ż»l po nim pozo­
stanie niewielki. D.nserów w Zakopanem 
brak zawsze wielki, a mimo wysiłki wszelkie 
wiele zabaw tanecznych miało przebieg ospały. 
Jedynie bal wczorajszy powiódł się wybornie, 
jeden jedyny w tym sezonie. Zasługa to energi­
cznego komitetu, oraz chętnego zawsze dyr. 
Cbramca, który nietyiko, że oddał sale zakła­
dowe do dyspozyoyi uczossników zubawy, ale 
sam z własnej inieyatywy zaprosił sporą garst­
kę akademików z Krakowa, zapewniając nado­
bnym niewiastom dziarskich i ochotnych tan­
cerzy. Ogólne wrażenie z baln było Jaknajlep- 
sze, bawiono się ochoczo do wczesnego świtu, 
pań ^'pięknych było wiele, a barwne stroje 
podnosiły ioh wdzięki w dwójnasób.

Ogólnie podobały się efektowne stroje pań: 
Szczeniowskiej, Listowskiej, Rybickiej, Rylskiej, 
Hapcasównej, Mernnowicsowej St., Targowskiej, 
Jampolskiej, Brelskiej, Wł. Jagminównej, Dr 
Jakubowskiej, Wandy Nowotnowej, Morawskiej, 
Trzetrzewińskisj, Zahorskiej, Dunin-KarwiokieJ, 
komisarzowej Grab zyńsziej, porucaaifcowej Bla- 
sokowej i wielu, wielu innych, których imion 
nie sposób było wprost spisać. Do kadryla sta­
nęło par przeszło 50. Protektorką balu była hr. 
Janowa Tarnowska, a dochód przeznaczono na 
cele miejscowego szpitala klimatycznego.

Dzień wczorajszy i dzisiejszy przyniesie Je­
szcze dwie zabawy o charakterze nieco szer­
szym, więcej Indowym,

Dzień środowy — popielee — będzie dniem 
umartwienia, który z kłóci jedynie wędrowny 
kinematograf, produkujący się lataj od tygo­
dnia w sali Morskiego Oka. Filmy nienajgorszy 
ale styl programów, Jak swykle bsrdzo daloki 
od poprawności. Na widowiska kinematografi­
czne uczęszcza przeważnie ludm-ść miejscowa- 
góralska, czerpiąc „wiedzę" i smak ca krwa­
wych romansach ndranu-tyzowanych.

Teatr miejscowy gra w najbliższych dniaob 
w sanateryum Drów Dłuskich, a we czwartek 
w sali Dzikiewicza na dochód Domn zdrowia 
Tow. Bratniej Pomocy. Część środkową wie­
czora wypełni p. Sioinsszko. Na okres najbliż­
szy przygotowuje teatr artystyczny „koncert" 
Bahra i parę wieczorów jedno&któwkowjoh.

Justus.
Unia lubelska rysuje się. Niedawno zaczął 

się sypać we Lwowie kopiec Unii lubelskiej. 
Obecnie donoszą nara ze że wspaniała
sala Unii lnbelskisj w g as acha sejmowym (gdzie 
wisi słynny obraz „Und* matejkowskiel) zary­
sowała się znacznie w dwu miejscach. Tak więc 
Unia lubelska rorpada eię n stylko w życiu 
narodów zunifikowany"h, alo i w pomnikach. 
,,Cn przywiązania związał łańcuch zloty — 
wszystko rozerwie ciemność narodów" — prze­
powiadał Mickiewicz. Nienawiść rozerwała na­
rody polski, ruski i litewski. Nic dziwnego 
więc, że i pomniki Unii rozpadają ssę, nie 
cheąo stać w sprzeczności do prawdy i hi- 
storyi.

Strajk dzieci polskich w Dziećmorowlcach. 
Po przerwania atrajkn dzieci polskich w Pol­
skiej Ostrawie, wybochł strajk dzieci w Dsleó 
morowicarh, uczęszczających do prywatnej szkoły 
pol«ki#-j, otrzymywanej przez „Macierz" śląską 
Strajk ten trwa dotychczas.

Władze sskolnemilczą; nie poczyniły żadnych 
kroków, lecz gra Ją na nerwach tutejszej pa 
krzywdzonej ladnośei polskiej. Na skntek re 
zoloeyi ze zgromadzenia rcdzhów polskich r 
dnia 26 stycznia zwołał „Prsyjzciei i Opiekun" 
Polaków w Daiećmorowicaęh wójt p. Niebroj 
posiedzenie Wydziała gminnego n a 1 dzień 29 
stycznia. Na wniesek p Maksa Lsnsora, aby 
Wydział wybrał Kosnisyą, któraby weszła w per­
traktację z Zarządem Głównym Macierzy Szkol 
nej w sprawie przejęcia (iskoy, powstała stra­
szliwa burza. Powstali „obrońcy czeskiego sta 
nu posiadania" w osobach tak c i  kreatur, jak  
Krupioki, Kijon ki, B a r ta  erki i Wagi 1 wśród 
wrz&wy odrzuoDi wniosek.

Wobec tego polscy rodzice postanowili strajk 
prowadzić w dalszym ciągu sż Rada gminna 
da j&kieś obowiązujące oświadczenie, że szkołę 
polską na etat swój przyjmie.

Katastrofa kolejowa w Oświęcimiu. Dyrek-
oya kolei komunikuje:

W  niedzielę 2 lutego około godz, 5 popołu­
dniu najechał pruski pociąg osobowy nr. 397, 
zdążający z Nowego Beronia do Oiwięeima, na 
poprzednio w tym samym kierunku wypusz­
czony i przed sygnałem wjazdowym staeyl O- 
święeim stojący pecąg towarowy nr. 8215. 
Wskutek zderzenia odniosło dwóch podróżnych 
cięższe, 12 lekkie uszkodzenia ciała. Rannym 
udzielili pierwszej pomocy lekarze kolejowi z 
Oświęcimia, Dr Sleearczjk i Dr SohUnk. Skut­
kiem zatarasowania tera wstrzymano na razie 
ruch pociągów na przestrzeni Oświęoim-Nowy 
B-rań. Rach osobowy podjęto ć*iś rano, pc.dró 
in i mnszą się Jednak przesiadać w miejscu 
wypadku. Roch towarowy przywrócony zostanie 
prawdopodobnie dziś wieetór. SIed2two w toku. 
Nazwiska podróżnych, którzy doznali uszko­
dzenia ciała, zostaną później ogłoszone.

Z życia towarzyskiego w Starym Sączu. — 
Piszą do nas:

Od dłuższego czasu nie czytałem w „Glosie 
Narodn" żadnych wiadomości s naszego miasta. 
Życie bowiem n nas, mimo burzliwe czaey, pły 
nie spokojnie. „Spokojnie" — pl**ę KĆyż 
raczej Jeatto brak życia. Taki spokój panuje 
prawie we wszystkich tutejszych Towarzystwach, 
a trzeba przyznać, że ich Jest sporo. Temto 
dziwniejsze, że wśród tutejszej inteligencyi Jest

dosyć sił, któreby wiele dourego społecznie 
zdziałać mogły. Przyczyna? Niesnaski!

Pokłosie nowego rokn słabe! W styczniu 
b. r. odegrały uezenioe szkoły PP. Klarysek 
obrazek p. t. „Sw. Kinga w ziemi sandeckiej". 
Dochód cały poświęcono Ochronce miejscowej. 
Zauważyliśmy zjawisko ciekawe. —  Od całego 
szeregn lat nie widziano w sali „Sokoła" takiej 
liczby mieszczaństwa, jak na tem przedstawie­
nia! Widać, esem można pociągnąć, poruszyć, 
tych, na których ospałość, obejętne-ść tak czę- 
bto aię narzeka. Cel przedstawienia jasny: pod­
nieść kult do św. Patronki Polski. Rzeczywiście 
i treść i akcya do tego zmierzały, bo w San- 
deczyźnie się wszystko odbywa, a z hlstoryą 
sądeckiego klasztoru ściśle związane. Panienki 
grające, wywiązały się z zaasnia zupełnie do­
brze. Niektóre sceny wywołały głębokie wra­
żenie.

PP. Klaryskom należy] się serdeczna podzię­
ka, że używają różnych sposobów, by podnieść 
kult św. Kingi. Ich to nakładem wyszła nie­
dawno ładna książeczka p. t  „Żywot błog. 
Kingi" — napisana jędrnie i barwnie, a zara­
zem źródłowo. N iestety! o nas książki tej treści 
popyta nie mają.

W łonie tutejszo] Sodslioyi Mttryańakiej 
mieszczan zawiązało się „Kółko rolnicze" wobee 
delegata powiatowego Kółek. Życzyć, by się 
pomyślnie rowinęłe, bo potrzeba takiej organi- 
zaeyi konieczna. Kółko roln. ma podobno być 
narazie składa eą nawozów sztucznych i prze­
różnych nasion.

Faktem wreszcie pocieszającym muszę się 
podzielić, iż chęć czytania książek wśród mie­
szczaństwa naszego stile  rośnie. Toteż tak Tow. 
Ssk. Lądowej, jak Czytelnia katol. parafialna 
spełniają uczciwie swojo zadanie.

Prezesem dyrekcyi Tow. kred. ziemskiego 
po p. Kraińskim, który stanowczo zamierza 
nstąpić, zostać map.  K o z ł o w s k i  Włodzimierz, 
pod warnnkiem jednak, że złoży mandat do 
Rady państwa.

Uroczysty wieczorek kn uczczeniu 50 tej 
rocznicy powstania styczniowego urządza dnia 
9 lutego br. w sali „Sokoła" w Kolbuszowej 
Komitet ^jednoczonych Towarzyetw Kolbuszów- 
skich.

Program: 1) Siowo wstępne. 2) Manifestacja 
na cteść obecnych nu sali uczestników powsta­
nia. 3) Obraz dramatyczny: „Dziesiąty Pawilon" 
Staszozyka. 4) Pastel eoniczny: „Jak liście z 
drzsw strącone". 5) „Idź na padol płaczą" —  
Wiśniowskiego.

Początek o godzinie 7 wieczór.
Żołnierz mordercą towarzysza broni. Z Prze­

myśla donosi nasz korespondent: W pobliskiej 
Żurawicy, gazie stoi załogą pułk artyleryi polo- 
wej, znaleziono we ozwartek wśród drutów par­
kanu otaczającego koszary, zwłoki artylerzysty, ' 
jak się po agnoakowanin okazało, służącego u 
rulkownika Toiohmana, niejakiegą^Oiearnika z 
widocznymi śladami gwałtownej śmierci, zada­
nej ręką mordercy. Wdrożone natychmiast śle­
dztwo wykryto, że mordercą był również sce- 
regowieo artyleryi Filipow, b. służący u pułko­
wnika, który z żdu za utraconą służbą, nasiedł 
swego zastępcę o 5 popoł. śpiącego i trzema 
uderzeniami siekiery zabił na miejscu, poczem 
dowlókł zwłoki aż do parkano, chcąc jo prze­
rzucić za obręb koezar. A gdy mu się to nie 
udało powrócił do swej izby w koszarach, gdzie 
go tego samego dnia o 9 wieczór, a więc w 4 
arodełny nóźniaj aresztowana, gdy najspokojniej 
graf w karty.

W  owczej Skórze... Bojkot żydów spowodo­
wał zmianę taktyki tychże celem oslabie&i* : o 
oto : Organ hebrajski rabinów Królestwa Pol­
skiego „Hamodia" wystąpił niezmiernie c i  ro 
przeciw gazetom żydowskim i nacjonalistom  
syońskim, twierdząc, że „oni są winni ca^tnu 
nieszczęścia", jakie spotkało obecnie żya»*y w 
Polsce. Szczególnie potępia gazety żydowskie, 
które „rodmnehały ogień i drażniły się z Pola­
kami"...

Z Chełmszczyzny, w  Chełmie przy bractwie 
prawosławnem odbył sią zjazd w oeln ożywienia 
działalności bractw pnrafiftlnyoh i zjednoczenia 
się z bractwem ehetinsktem dla przeprowadzenia 
szeregu „reform społecznych w duchu rosyj­
skim".

Uchwalono,-aby wszystkie bractwa parafialne 
były członkami bractwa chełmskiego. Dia opra­
cowania projektu „Kulturalnego podniesienia ia- 
dnośc! prawosławnej" uchwalono zwołać zjazd wal­
ny wszystkich bractw, Do tsgo czasu bractwom za­
lecono prowadzić walkę z hnligańetwem (które za­
częło rozpowszechniać się śród ludności wiejskiej), 
r pijaństwem i wyszynkiem, przedewazystkiemzać 
przedsiębrać środki, aby katolicy nie oddziały­
wali na młodsleż. W tym celu zalecono usu­
wać młodzież od obcowania z katolikami za 
pomocą tworzenia dia niej specjalnych stowa­
rzyszeń koleizńaklcb. Ponieważ wsie na Cnełm- 
szcsyźaie nie posiadają inteligencyi rosyjskiej, 
wyrażono życzenie wysyłania na wieś na wa­
kacje seminarzystów.

Z #  ś w i a t a .
Hojny zapis, Zmarły 2 stycznia rb. w Pary­

ża w schroniska św. Kazimierza śp. Jan Mie­
czysław Measyna Łuczyński, emigrant-cały swój 
kapitał w samie kilknnnsta tysięcy franków, 
złożył przed śmiercią na ręce p. Leona Czaj­
kowskiego i pani Dygat w Paryża, z prośbą 
o obdarowanie róż tych lnstytucyj dobroczynnych 
polskieh.

Egzotyczny minister wojny austryacklm ka­
pralem. W ciomuaieckim 54 pułku p. służy w 
randze kaprala byty marokański minister woj­
ny. Jeat to Czech nazwiskiem Czerny, który 
wraz ze swym pobratymcem Mokrym zrobił 
szybką karyerę w Mtrokko. Po powrocie de 
ojczyzny asenterowano go na trzy lata 1 bez 
względu na Jegc wysokie afrykańskie dostojeń­
stwo wojskowe, posłane do szerega jako pro­
stego żołnierza. Czerny wniósł podanie do trona 
zaraz po wybuchu wojny bałkańskie] z prośbą 
o pozwolenie wstąpienia do armii tureckiej, ale 
mu odmówiono. Warta przy tej sposobności 
wspomnieć, że obecny ozarnogórski minister 
wojny, generał Martinowlez, ułożył w swoim 
czasie w armii austryaekiej Jako szeregowiec 
przy artyleryi vałowął w Ketorze. Martinowicz 
dosłużył się nawet rangi „ogniomistrza" (Feuer- 
werkera) w ciąga swej dwunastoletniej słnżby.

Kazimierz Zajączkowski I I81 obrałz*wtrfcramlifl=  Obrazy do wypraw ślubnych 
batóMl.Hatjacki8. Stacye Drogi Krzyżowej
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Z dziedżioy wojskowości*
Oykiiśol w wojslu francuskiem — wtdh

najświeższego rozporządzenia ministerstwu woj* 
ny — twcrzyd będą terw  10 grap, każde po 
360 ludzi, przydzielonych do pojedynczych Jy- 
wiz>j kawaleryi E ażla  grosa będzie posiadała 
samochody do przewozu zapasowych roTeró,-  i 
polowego warsztatu do naprawek. itow erj s żyr 
t Łne w wojsko franeoskiem dają się składać 1 
przymocować na pietach żołnierza. Ministerstw* 
wojny pomnożyło obecnie dtatego głdwnie ilość 
cyklistów, -by wzmocnić kawsleryę oddziałami 
piechoty, mcgąoymi równie szybko, Jak ona 
przenosić się z miejsca na miejsce, osego nie 
mogą czynić -bataliony strzeleckie, przydzielo­
ne do dywizyj k-waleryL

Sprostowanie, w  korespondencji p. t. „Wra- 
ieme * Poznania" drukowanej w sobotnim nu 
merze , Glosa fiaroJc “ zaszła bardzo niemił? 
omyłka drokcrska. Prsedost&tnfe zdanie ustępu, 
gdzie i ł  o r*  jest o ra taszo poznuńsslm ma 
b»mieć, Jak czytelnik zapewne się Już domyślił: 
. . . .  a na te n  tle odbijają się gratitcwane 
ar*beski, sentencje, o r ł y  p r a s k i e  i wsze 
lak.'ego rodzaju brzydoty.

nekrologia.
Leszek Cleński zmarł w Abbazyi, liosąe 

lat 61. Zmarły był jednym z najlepszych go­
spodarzy wschcdnio- ga.icyjskiob, prioz dwie 
kadencje piastował godność poala sejmowego.

Kronika karnawałowa
3 lutego P i k n i k narciarski w Tow. Techni- 

oznem.
P i k n i k w podgórskim „Sokole". 
P i k n i k  rolników w St*rym Teatrze.

w 5

4 aktach Ta-

Repertiar ♦« a tn  mlelikiego t  Krakowie
Poniedziałek. „Kobieta i !".Jao“, sztuka w 4 

aktach Piotra Louys 1 P. Frondaie.
Wtorek, . Pani Bella".
llroda. .Wieczór Trzech Króli**, fomedya 

aktach W. Szekspir™, przekład L. Ulricha.
Czwartek. „Pani Bella", komedya 

deusza Kon -yńsfcego.
Płatek. „Mci liście z drzew Ceny popularne
Sobota. „8zlnki«m Legionów", dramat w 4 aktach 

wieri zsro, I H Morstina.
Niedziela popoł. „Dom*# skrojony frak , kroto- 

cł’ wiła v 4 akt. Gabryela Drśgely- feny cniżone do 
połowy.

Niedziela irlec-ór. „Szlakiem Legionów".
Poniedziałek. „Poaaina wdowa" (Mlstress Dot) ko­

medya w 3 aktach W Somerset Mangham, przekład
B. Gorczyńskiego.

k‘owszeohnp wykłady unlwersyteokie.
W auli I. sr.koły realną) przy ul. Studenckiej, godz,

6 wlecz oram. w stęp 10 h.
Poniedziałek 3, wtorek 4 bur ProL Jan Paozow- 

sk i: 1 -omlenie widzialne i niewidzialne" (z demon.).

(2 BŚroaa 5, ciwartek 6, piątek J  bm P. Albin Her 
b.-cz. weki: „O puczyi ludowi j lltewsk'*)*. (3 godz.).

Poniedziałek 10, wtorek 11, środa l i, rzwartek 
13, piątek 14, ponienzit^ek 17, wtorek 18, środa 1P 
bm Prot Dr Józef Flacbs „Wielkr, poezya uranauty­
ciu*. ~r związku z rozwojem teatru". (8 godz.).

Czwartek 30. p łatek  31, poniedziałek 3*, wtóre1- 
25 bm. Prof. Uniw. Dr Rom an Dyboski: „O wielkich 
tragelyach Szekspira*. (4 godz).

SnotK 26, czwartek 37, piątek 28 bm., poniedzia­
łek S n r i . n o t  taJy. (ma Dawid: „O kształceniu 
woli i charakteru". (4 godz).

Teuti świetlny „Uciecha" Starowiślna 16.
Od soboty dnia 1 do piątku włącznie *nir 1 lu­

tego br. Wesoła komedya „kfedość-Płocb -śó". W roli 
g ównej ASTA NIELSEN Nadto w program wchodzi: 
„Zemsta zdradzonego", sztuka odegram przez watki 
i chrabąszcze, - ycieczka na Montblauc orar inne 
pierwszorzędne obrazy 1 humoreska.

„Pogrzeb arcyksięcia Rainera".
W nii dzielę od wpół do 3 do 11. Codziennie od 

4 do wpół do i l .

Reduta prasy.
W noc sobotnią, typowo karnawałową 

gdy w Krakowie kilkanaście większych zp 
baw publicznych a kilkadziesiąt niniejszych 
Egromkdzilo ludzi pod rnafeiem zabawy, w 
s lach Starego Tei.tr u gościli t a  swej redu­
cie cały Kraków w jego wybitnych przed 
rtawlcielech, a zwłaszcza w pięknych repra 
sentantkach — „panowie od bibuły", mistrz* 
pióra i nożyc — dziennikarze.

O tem, ie  to bal prasy, dowiadywali się 
przybyli zaraz w przedsionku, gdzie jud ai - 
Cśynał się t ok trwrjąry do północy, a sale 
górne wielka 1 m:łe, wszystkie zakamar!.' 
wypełniali gośrie, dowodząc w ten sposób 
jaką gympatyą cieszy się prasa i Jej *% 
bawy.

Barwne i etylowe maski, na tlę  „dobrze 
skrojonych fraków" r  zmiennym ćwietle ko 
torowych r flekrorów, splątane tęc*,owemi 
nitkami serpentyn, dyrkretno i często zło­
śliwe intrygi, ogniste spojrzenia z pod ma­
sek — wszystko to wirujące w tak t meto 
dyjnych walców — oto obraz onegdajszej 
reduty.

Reduty p rn y  wyrobiły sobie już w Kra- 
Lowlo m arkę ubaw y, na której możca się 
do woli zabawić i wytańczyć. To też z roku 
na rok znaczenie ich w karnawałowym re 
per Umrze staje się cori r  poważniejsze, a co 
za tem Idzie chęć do zabawy na nich coraz 
bardzie] wzrasta. Maska, jako symbol taje 
mniczości, kr?Je niejedną zręcznie zawiązaną 
in try g ę , której sieć zarzucona snuje się nic 
raa Po tem długo.

Sale Starego Teatru przystrojono uroczy 
ecie i wspaniałe. Weotybui dolny udekoro­
wano Awirtnmt, podobnie J tk  i rebody, pro­
w a d z ę  do eaii. Przybywających gości wi­
tała na dole pierwsz* orkiestra pod batutą 
p. Ctyżowsklego. Schody, prowadzące nr 
piętro do sali g ł j» nej, podzielono. Na prawo 
znajdował się g. binet inkwizycyjny dla ma­
jek, gdzie .‘uonkowie komitetu sprawdzali 
ich tożsamość. Rn lewo zaś wchodzili goście 
nie maskowani.

W estybul na pierwszom piętrzn zamie­
niony został w śliczny nfjródek z różnokoloro­
wym i lampionami elektrycznymi. Tuż przy 
schodach umieszczono Ltól, przy którym  pa 
nowie sprzedawali komiczne nakrycie głowy,

I za - dalej w gustownym gaiku rozłożył swe 
[gvy pawilon szampański. W sali restaura­
cyjnej, dekorowanej kwiatami przygrywała 
drug. orkiestra, trzecia zaś rozbrzmiewała 
w głównejsali balowej.

Już o godzinie 10 rozpoczął się zjazd go­
ści i masek. Coraz nowe napływały grupy, 
coraz nowe lśniły się i mieniły barwy, ozdo­
by i stroje.

Z gości przybyli między innymi:
Eksc. A. hr. Wodzlcki, ekre. Jędrzejowie*, 

starosta Kowalikowskl. radca dworu Biliński, 
dyr. poi. Flatau, dyr. Dr Faszkowjki, rektor 
Szajnocha, rektor Axentowic7- prof. Sternbacb 
z żoną, prof Wodzinowski, Krzesz, G. Żeleń­
ski, Czajkowski, Lipski, dalej wLepr. miasta 
Dr Szaraki i r. m. Dr Doboszyński, Iglicki 
z żoną, Peruś, Dr Rowiński, Sołtysik, Dr A. 
Starzewski, B. Wachtel z żoną, dyr." olehtro 
wni Bieliński, dyr. Dubeltowiczowie, prok. 
Dr Lang, z prokur, skarbu Dr Kraus i Dr 
Brummer, instr. przem. Ostrowski; s Izby 
h&ndl.-przem. Dr Epstein z żoną, z banków 
dyrektorowie: Armółowicz z żoną, Dr »ro- 
chockl, Meudelsburg, Kaczorowski, Raczyn- 
ski, Biusnicky, refer. lit. Rakowski i artyści: 
Czaplińska, Górska, Jarszewska, Mrozowska, 
Pytlińska, Turowicz, Wcraiccówna, W i‘Inn- 
dówna, Jakotcż Jarszewski, Jednowski z żo-

Kosiński; dyr. Kwaśniewski z żO Dą adwo- 
k łd  Dr Gluziński, Jakubowski, J. Kłębkowski, 
Mussil, Nitsch, Mflnz, Optrcwski, Zakrzewski 
z żoną, z _kar Dr Habicht, Korolewicr, 
Lang, prof. ŁepkowBkl, Łob?czews\i, Roseo- 
blat. z córkami, Sędzi«lo *~ki z żoną, Sta­
szewski, Zopoth nżoną; widzieliśmy też pp.: 
posła SketyMewsKiego, Dr Dawidcwą.slego, 
MiKuckipgo, Kwiatkowskiego, Dylskiego. Jau- 
gustyn™ i wielu wiulu innych.

Cczestnicryt w zabawie ti kże gość z Pra­
gi red. Hovorl»a

Z licznych ra" lek i kosty imów wymie­
niamy choć część, zdradzając po części Id 
eohulto. Były więc p. Jakieszówna w stylo- 
we n rococo błękitnem z białem, p. Krzyżo­
wa— dama średniowieczna z oryginalnym zło­
tym czepcom, p. Snbolska białe domino 
z czerwonymi ozdobami, p. Kroo stój złoty 
« czarnem, kapelusz z czasów ćyrektoryatu, 
Istkowska z Poznania kominiarki, p. Focbso- 
wa z Antwerpii strój seledynowy przybrany 
koioukaroi oraz haftem ™ białych dżetów, 
grupa czerwonych plerotćw w sześć osób do 
fetóroj należały p. Jakubowskie, Sedyńsks, 
Horo wieżowa s mężem oraz red. Pilarz, 
p. Porębska Marya strój odaiiski z niebieskiego 
atłasu z gazą bpgato haftowany, trzy zgrabne 
białe pierotki z pa wierni piórami, Rosenblat- 
tówny, Sędzłalewjki domino fioletowe, red. 
Srokowska domino czarne, grupa Samaryta­
nek, domino fioletowe w stroju Hiuduokl, 
p. Filochowska czarny kostyum t o c o o o ,  dwie 
zgrabne dyablice i wiele domin czarnych, 
czerwonych i białych, z których nie wszystkie 
zdradziły sv7o lncogn'to.

Po północy na wielkiej sali na specyalnej 
estradzm pojawił się najpierw o. Wyrwicz 
odtwarzając szereg typów krakowskich, a na­
stępnie w powbdzi świateł różnokolorowych 
wystąpiła p. Mrozowska, czarując widzów 
wsoaniale wykonanymi stylowymi tańcami 
Artystka przybrała strój staro-francuski, 
« wyglądała tak stylowo, jakby wyjęta z-ra­
mek starego obrazu. Propukcye Jej przyjmo­
wano burzą oklasków.

Następnie rozpoczęły się tańce, które 
trwały do białego rana. Z pięknych sukien 
wymienić należy kilkanaście, które zwraca­
ły ogólną uwagę, a mianowicie:

P  Jarszewska, tualeta z czarnego aksa­
mitu i gipiurą haftowaną atłasem i złotem, 
p. Wifclandówna, tualeta biała z upięciem z 
gazy malinowej, maki c  m u ,  p. Pytlińska, 
guknfa z różowej charm?usy, oryginalne u 
oięcia z koronek czarnych, duży kapelusz, 
spód czarny, wierzch blado-różowy z  raje- 
r**m p. Górska, mai eta rzarna z trawio-zfe- 
'ooj m przybraniem, bok sukni przybrany 
kosztowną gipiurą białą, we włosach prze­
paska i pióra mieniące, p. Werniczówna, 
chaimeusa Wała oryginalna tunika z gazy 
kwiec’3tej.

Nie sposób wyliczyć ws <yst\ich pięknych 
kostyumów 1 tu&let D ań , trzebaby wyliczyć 
*ąsystkie no kolei. Obok wsp 3mnianvch wy 
mieuianiy Jerzcze k>lka wyróżniających mię 
red. Chylińska, red. Szczepańska, dyr. Aimó 
łowiązowa, Drowa Glu^ińska, profesorowa 
Sternbachowa, p. Gryzińska, Drowa Frącz- 
łfierriczoTa, Drocra Zakrzeryska, Drowa Wach- 
tlował p. Bad-sareka, p. W Drozdowska, dyr. 
Kwaśniewska i wiole, wielo innych

Prasę reprezentowali red iktorzy: Dr 
Beaupró Chyliński z żoną, Karcz z żona, 
Srokowski z żoną, Raszewski, Hkczepańnkl s 
żoną, Noskowski, Prokescb i w. i,

Ochocza zabawa trwała do białem ranka, 
Jedal opuszczali salę rozbawieni, inni, choć 
nieliczni, snudzenl nieznaiezlenlem tego, 
co sobie obleiywaii, ale tucy są zawsze I 
wszędzie, bo śledzienników nie sieją.., sami 
się r< drą.

M d  skmr.m
Największe pLSslvom bilansu handlowego

Bilans zewnętrznego handlu osiągaął naj­
wyższą liczną sumę: 8253 illlonów koron. 
Już w roku zeszłym notowała prasa a u s ti /a
cka z niepokojem nadzwyczajny i nagły 
wzrost importu którego nadwyżka w han 
dlu zewnętrznym wyniosła 7874 m i l i o ­
n ó w  k o r o n .

Od zeszłego roku w^roBła bierna cyfra o 
£8 mil. kor.

I m p o r t .  E k s p o r t ,  
w milionach koron 

m a  wobeo 1811, 19i2 wobec 1911
Surowe

materyały
Pól

fabrykaty
Gotowe

fabrykaty

19638 +  1327 960 n S  I4 i 4

5671 +  82‘4 50B0 +  441

966-4 +  80-4 1196-8 +  71-1

Powyższa tabelka wskazuje jak wielką 
była nagła przewaga importu.

Tem smutniejsze eą te cyfry w porów­
naniu z ubiegłem! latami gdy bilanse wyka 
zywały 200 do SOO milionów aktywów.

Przypatrzywszy się cyfrom spostrzegamy 
gwałtowną i idwyżkę w imporcie surowych 
materynłóir, która przekracza miliard koron.

_mstrya k tóra uchodziła dotychczas za 
państwo agrarne została zachwii ną w tem 
twierdzeniu. Import zboża wynosił w tym 
reku  122*7 milionów wobec 68 milionów w 
roku zeszłym.

Import innych surowych materyałów skła­
da się z dwu grup:

1) Zboże, nasiona, towary kolonialne i 
owoce połudn.

2) B .wrtna, wełna, drzewo, węgiel, od­
padki i skóry.

Z cyfr, które najwięcej obchodzą nasz 
krt l  uwcględnjć należy następujące:

-i?*J wywieziono z i 142 mii. koron; 
lydła za: 68 8 mil. kor.
N a j w i ę k s z y m  a r t y k u ł e m  e k s p o r ­

t u  j e s t  d r z  iw o . W y w ó z  d r z e w a  su-  
- o w e g o ,  b u d o w l a n e g o  1 u ż y t k o w e ­
go  w y n i ó s ł :  298 m i l i o n ó w  k o r o n  itp. 
1P milionów koron więcej Ja t w rc :u ze­
szłym.

Ta nadmienić wypada że na tę  cyfrę 
składa się dewastacyjna gospodarka naszych 
lasów i zubożenie naszego majątku narodo­
wego.

Eksport węgla wynosi 106*5 mlłlonói tj. 
około połowy importu.

Poważną cyfrę eksportu austryackiego 
tworzy cukier, którego wartość wynosi 234 
mil, kor. Na to składa się więcej jak w >/« 
produkeya Czech i Moraw.

Roman Woyorymki
Z przhmysłu niftrwego.

Z Drohobycza donoszą, że minister Dłu­
gosz sprzedał swe udziały w Tustanowicach 
kokisorcyuin francuskiemu. Na cele przadslę 
bforstuwa etanie Hi. Maurice L Mougeot z 
Paryża.

Cena sprzedaży wynosi milion koron.

Ogólny
handel 3467*3 f  295*5 266Vg +  257 6

Znowu wojna.
(Talegnuny „Głosu h*rodu" z dniu 3 lutego.)

Wojna, ntannlknlona.
Wiedeń. (Tei. wł.) W  kołach dypiomatycz 

nyr.h panuje przekonanie, że n i e m a  wi d  o 
k ó w  p r z e s z k o d z e n i a  d a l s z e j  w o j  
n i e .

Sobotnia konferencja ambasadorów n i e  
p o s t a n o w i ł a  ż a d n e j  a k c y i  d y p J o  
m a t y c z n n e j ,  ani w Konstantynopolu, ani 
u państw związkowych, gdyż wojna nie da 
się już uniknąć

Mocarstwa sąd^ą, że przy ścisłcm zacho­
waniu przez nie neutralności wojna da się 
slokalizować i nie przyjdzie do dalszych koa- 
sekwency).

Panuje przekonanie, że Związek bałkań 
skl kieruje się motywi mi, które na razie 
ucuwają się z pod kontroli publicznej, a poza 
którymi etoi Rosya.

Rozpooifjole nowej rojnr.
Sofia. (Tel. w ł) B d: ministrów odbyła 

bardzo długą naradę, po której wysł&ry r,o 
stal do wojsk bułgarskich rozksz rcZporzęcia 
dzisiaj wieczorem kroków wojennych przeciw 
Turcyl.

r  przededmn wojny.
Konstantynopol. (T. B.) Korespordend wo­

jenni nie będą dopuszczeni do obecnych o 
neracyi wojennych.

Y,T .utejazycb kołach urzędowych są zda­
nia, że podjęcia kroków wojennych nie da 
się uniknąć.

Wyjazd naczelnego wndza.
Konstantynopol (T. B) Geiteralissimęs, Iz- 

t  e t  basza, udał się w otoczeniu sztabu ge­
neralnego na linie C z & t a l d ż y

Tnroy nie ouoą rozpeozyuantr wojny
Koust&ntynopol. (T, B ) Półurzędowa nota 

powiada, że wojakom tureckim rozkazano, 
aby nie dawały ani jednego s t r z a ł u ,  za- 
sim Bułgarzy po upływie zawieszenia broni 
nie rozooczną ognia.

Porta uważała za właściwe wydać taką 
instrukcyę, aby opinia ^publiczna przekonała 
się o tem, że odpowiedzialność, jaka wyni­
knie z rozpoczęcia wojny, spzda wyłącznie 
na sprzymierzeńców.

Wszyso> na plao bojn.
Konstantynopol. (T. B.) Tutejaza komenda 

wojskowa wezwała w. zystkich oficerów i 
żołnierzy, należących do armii pod Gza­
t a i  dźą ,  aby natychmiast powróńli do swo­
ich pułków. Oficerowie armii wschodniej, 
którzy znajdowali się w stanie rozporządzal- 
ności, otrzymali rozkaz natychmiastowego 
stawienia lię do służby czynnej.

Składki na wojnę.
Konstantynopol. (Tei. wł.) Turcya nie o- 

trzymoła pieniędzy z zagranicy, nie odczuwa 
jednak braku funduszów, — gdyż na wojnę 
płyną obficie prywatne składki, na które rząd 
wydaje bony kasowe.

Konstantynopol. (T. B.) S z e i k  u l  I s l a m  
wzywa do składek dla obrony ojczyzny.

Przygotowania wojenne Srrblf.
Cetynia'. (Teł. wł.) Król Mikclaj odjechał 

wczoraj do Gruda. Utrzymuje się tutaj po- 
gł^sfa “i, jakoby zapadło postanowienie, by 
natychmiast po upływie zawieszenia nroni 
p o d j ą ć  a k c y ę  p r z e c i w  S k a d a r o w i  
z p o m o c ą  s e r b s k i e j  a r t y l e r y i .  Zna­
czne oddziały wojsk, zaopatrzone w kara­
biny szybkostrzelne zajęły już stanowisko 
pod Skadarem.

Ęcha z Bałkanu.
Po konterencyii pokojowej.

Pogotowi* w Tnroyl.
Konstantyn* poi. (Tel. wł.) Turcya jest zde­

cydowana nie ustąpić, w miećcie panuje spo­
kój. Przygotowania wojenne idą w szybkiem 
tempie.

Z Adryanopolct.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Nadeszła tu wia­

domość z Adryanopoia że załoga jest żaro­
wa, prowiantów Jest dość, a zapał do walki 
wielki.

Tajn; nkł&d.
Londyn. (Teł. wL) „Daily Telegr." donosi, 

że od r. 1902 istnieje tajny układ między Ro- 
ryą a Bułgaryą, na mocy którego Rosya jest 
obowiązana do niesienia pomocy Bułgaryi.

Możliwość rokowań podozas wojny*
Paryi. (T. B.) Według doniesienia połu- 

rzędowego ambasador w Londynie, Cam­
bon,  onegdaj w rozmowie z Drem D a n e -  

e m. wskazując na pojednawczy zasadniczy 
ton odpowiedzi tureckiej, bardzo silnie za­
znaczył, że jost nadzieja, iż sprzymierzeńcy 
bałkańscy nie zechcą przyspieszać wypad 
ków.

Dr D a n e  w cdpcwiedzial, że i on życzy 
obie możliwie najszybszego zawarcia poko­

ju, ale nie wierzy, aLy podjęcie kroków nie­
przyjacielskich mogłe stać się niebezpieczneu 
dla sprawy zawŚTcia pokoju. Przecież wojna 
włosko-turecka była w toku, a równocześnie 
odbywały się rokowania w O u c b y  i pokój 
mimo to został zawarty,

Wyjazd delegatów.
Londyn. (T. B.) Wszyscy członkowie serb­

ski, j misy!, z wyjątkiem V e s n l o z a ,  odje­
chali bezpośrednio do B e l g r a d u .

Londyn. (T. B) Grecki prezydant mini­
strów \ e n l z e l o s  odjechał w towarzystwie 
delegata greckiego Dra S t r e i t a .

Londyn (T. B.) V e n i z e 1 o s odjeżdżając 
oświadczył przedstawicielowi „Biura Reute­
ra: Nie żegnam się na zawsze, raczej mówię 
„do widzenia". Jestem przekonany, że za 
kilka tygodni znów będziemy w Londynie, 
aby zawrzeć pokój. Jednakże Turcya musi 
przyznać, że została pobitą a preliminarz po 
koju musi zostać podpisany na polu walki.

Delegaci tnrro j  Jeszoz* alb 
diają.

Konstantynopol. (T. B.) Pełnomocnicy tu­
reccy otrzymali rozkaz żeby odjechali z Lon­
dynu dopiero po ponownem rozpoczęciu 
kroki w nieprzyjacielskich.

Próby posreonlotwa.
Sofia. (TeL wł.) Posłowie mocarstw ryli 

u Geszowa na konferencyi celem poczynienia 
propozfcyj co do ewentualnego wstrzyma­
nia kroków wojennych.

Gescow odpowiedział, że wotaa jest nieu­
nikniona i będzie dalej prowadzona z całą 
gwałtownością.

„KINO WANDA

Telegramy.
(T elrgnm r „Głoiu Narodu* * dcl* 3 lutego.)

RofcowaaU z Ruinami.
Wiedeń. (Tel. wŁ) J ik  s‘ę dowiadujemy 

we środę luu czwartek odbędzie się u hr. 
btu^rgkha konfereneya w rprewle galioyj 
skiej reformy wyborczej. Wezmą w niej 
udział Len, Stapińskl i hr. Skarbek. Rząd 
pod naciskiem Rusinów chce całą sprawą 
ująć w swe ręce i wpływać na Polaków, aby 
szybko ja  załatwili Podobno rząd ma od 
konser iratystów zapewnienie, ż nie bnd: 
sprzeciwiali się przeprowadzeniu reformy wy 
borczej.

W tym tygodniu odbędzie się konfaren- 
cya premiera z Rusinami, którzy ale uznają 
lńnetim między reformą wyborczą a sprawą 
unlwersjrtetu i wobec tego w rokowanlacL 
wezmą udział.

Obstrnbcya Rusinów.
Wiedeń (Tel. wł.) Jak  się dowiadujemy, 

Rusini poprowadzą obatrukcyę w komisyl f. 
ifnsowej aź do 10 b. m. tj. do zebrania się 
ptrłamentu.

Pismo ces* za do cara.
Wiedeń. (T. B.) Podpułkownik książę H e 

h e n 1 o h e, wiozący pismo odręczne cesarza 
do cara wyjechał do Poteraburga.

Gkoroba prezydenta Dogra
Wiifuleń. (T. B.) Pisma donoszą ż6 prezy­

dent trybunału państwowego, U n g e r, za­
chorował wskutek psychicznego wstrząś nia­
nia, jakiego doznał z powodu nagłej śmierci 
swojej żony.

Aresztowania Rosyan w Anstrj L,
Petersburg. (Tel. pry w.) „Wieczer. W.“ 

korespondencyf z W i e d n i a  oburza się na 
aresztowanie poddanych rosyjskich w Au- 
stryf mianowicie: ekskamerdynera ambasa 
dy rosyjskie], P i e c z k u r y  - i innych, Jak 
B e n d a s l a b a  i D u i d i n y .  Artykuł koń­
czy się słowami: „Rosyanie nio zapominajcie 
o Galicyi".

0 poiaikę kanclerza Rzeszy.
Berlin (T. B ) „Norddeutsscnc Alłg. Ztg“, 

omawiając wniosiuną przez Polaków I część 
centrum interpelacyę w o p r a w i e  w y  w ł u ­
s z c z e n i  a, wyraźnie wskazuje na oświad­
czenie, odczytań*; przez Bismarka w Sejmie 
Rzeszy w .r. 1885, że niema rządu Rzeszy, 
któryby bvl powołany do wykonywania pod 
kontrolą Sejmu Rzeszy nadzoru nad prawa­
mi zwierzchnictwa krajowego poszczególnych 
państw związkowych, o ile podobne prawo 
nie zortało oddrnem państwu wyrażaic w 
pewnym kierunku. Kanclerz państwa miał 
więc obowiązek odeprzeć usiłowanie, stojące 
w sprzeczności z konstyturyą. Jeżeli mimo 
togo przyjętym został wniosek, że dopuszczę

nie wywłaszczenia przez kanclerza państwa 
nie odpowiada zapatrywaniom Sęjmu Rze­
szy, to podobrej uchwale tem mniej przy- 
sługuie znaczenie prawno państwowe ile, że 
przedmiot uchwały UfUwa się z pod kom- 
petoncyi Ssjmu Rzeszy.(Jedynem następstwem 
tej uchwały będzie, że Polacy czue się będą 
mocniejsi w swej agitacji i przeciw dziełu 
kolonizacyjnemu, z którego to powodu musi 
ubolewać każdy, czy to Prusak, czy nie P ru ­
sak, czy zwolennik polityki wywłaszczenia, 
czy też jej przeciwnik,

Przepisy rosyjskie o uwiatyoe.
Petersburg. (Pet. Ag. tei.) Przepisy o a- 

wiatyce, k tóre wczoraj wuazły w życie, zo- 
buv*lązułą zagranicznych lotników do na­
tychmiastowego lądowania w razie przelece­
nia przez granicę.

Odpolszozenle kolei warszawsko-wle- 
dedsklej.

Warszawa (Tei. wł.) Dzienniki dzisiejsze 
przyniosły sprawozdanie z posiedzenia ko­
mitetu dla kolei skarbowych w Rosyi, na 
którem inżynier Pauker złożył komunikat o 
stanie kolei wiedeńskiej po skupie tj. w cią­
gu ubiegłego roku. Usuwanie pracowników 
kolejowych, Polaków, starał się objaśnić ró- 
żnemi przyczynami, bynajmniej nie na.odo- 
wościowemi. Ogółem usunięto 832 urzędni­
ków 1 oficyalistów, yrzyczem S78 spadło z 
etatu. Ze względów „administracyjnych" u- 
wolnionc 103. na własną prośbę 94. Spadli 
z etatu otraymoli 50C.OOO rb. Ponieważ o- 
gólna liczba personalu urięc niczego na ko­
lei wiedeńskiej wynosi 10.000, procent usu­
niętych Pauka* uważa z l  nieznarzny.

Ze spadłych z etatu 375—3 zastąpiono 
nowomlanowanemi osobami; 9 koniecznie 
trzeba było zmienić na osoby „obeznane z -v 
gospodarką skarbową11; 7 z przyczyn chara­
kteru etycznego, 21 z powodu starości, 38 
z powodu skasowania urzędów, 300 z przy­
czyn „ogóinych", poniewai przj nowych po­
rządkach zmiany takie są konieczne. Prze­
szło 2p0 usuniętych nie zastąpiono z powo­
du skasowania posad Docnód kolei wiedeń­
skiej wyniósł 35 milionów rubli, cyda  iki zaś 
19,500.000 rb. W roku 1911 dochód kolei 
wynosił 35.500.000, wydatki * *ś 32 miliony, 
czysty zysk za4 około 5,500006 rb.

DemonstrL&yJn> wybór.
Helzingfors. (P e t Ag, te ł)  Sejm wybrał 

prezydentem socjalistę S o k o j a  80głosami, 
poprzedni prezydent otrzymał 63 gł

0 wyoofanle wojsb tareokioh z Cy 
renalkl.

Konetantynopcl. (T B.) Ambasada Włoska 
w Hbatnieh dniach ponowiła kroki w s: -a- 
wie wycofania z G y r e n a i k i  turecKich 
wojsk, które tam jeszcze zostały stale, aby 
można było Turcy! oddać wyspy, zajęte 
przez Włochy.

Katastrofa w ktnetonle.
Nowy Jork. (T. B.) W jednym z kinnma- 

togr&fów zdarzyła się eksplozya wnkutek 
paniki straciło życie 12 ludzi. Ogiuń uga­
szono.

Pny?ecft&!t 4o E rakowa.
3CTEL FRAN0U8KL Hr. J a r  i\.i* Szembekowie 

z Młoszoirj, Tadeasz Jentys z W u^zawj, Zdzisław 
Broehocki z litw y, Janina Ciszew^K* z Zakopanego, 
Dr Ben ard Kohn z Nowegq TurgL lia r ta  Szuóui Ka 
z ŁastówK* (L itw rT adeuszow ie  Skowrońscy z My­
ślenic, Ludwina LnKasnwa ze Lwowa, Michał Rudziń­
ski z Przemyśla, Kazimier: Podiodowski ze Szczotko- 
wic, Drowie Eug iniuszoirie Heydowie r Przemyśla, 
Stanisław Boguński z Kifto, Daniel Frankenstein z 
Lipska, Dr Stanisław W_ttek z Żabna, Józefowie Rc- 
thenbergowie z Drohobycza, Józef Klein z Windnia, 
Ksaw r  labeau  z Zakonanago, Zofla Romerewa z 
Jodłownika.

Nadesłane.
Za ortvkuły f  tei rubryce Rfdakeya u!s

^rayjra^e iadnsć cdpcwiećsialncścl.

Znużenie znika.
Mimo tak i ielu zachwalanych dziś środków ns 

wszystko, znikąją one po czyściej tak szybko Jak 
przyszły. Nie ma się do nich iednego zaufania po- 
Mewa-; nie mog^ sie ponołaó na długi szereg lat 
skutecznych wynikó* i wypróbowanego działam™, Jak 
inaczęj z

E M U L S Y Ą
SCOTTA,

tym od lat 37 w świecie lekarzy i osób 
świeckich chlubnie znanym środkiem po­
silającym 1 wzmacniającym 

Dis osób przepracowanych, które mimo 
znużenia wypocząć nie mogą poleca się 
bardzo stale używrrie przez kilka tygo­
dni emulsyi Scotta. Dobroczynny wpływ 
preparatu na apetyt i siły fizyczne da się 
wkrótce odrznć i pójdzie ręka w rekę z przebudze­
niem się świeżęj odwagi i nowej siły żywotnej ducha.

Lecz musi to być prawdziwa Enuli ye Scotta.
Cena outelkl oryginalnej K 2-50. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach Za nadesłaniem 50 hal. w zna- 
c t i ts b  pocztowych do firmy: Soott & Bowne, G. m. 
b. Ł , W ndeó VII i za powołaniem się na tę gazetę 
nastąpi jednorazowi, przesyłka próbni przez aptekę.

Za duszę ś. p.

jako w pierwszą rocznicę śmierci

odprawione zostanie dnia 6 bm. o godzinie 
8 rano

Bfabożeńfitvt żałobne
r- kościele OO. 'kanciszkanów w Krakowie.

99 P ro g ra m  od sobo ty  1 do w torku 4 stycznia iS IS  
1. Polowanie na tygrysy (z noiury). Z. iTioryc szuka posady (komiczne). 
3,, Rybaczka z toenecyC kolorowany. 4. Iragedya (humoreskei. 5 U)alka z 

I  królem pustyni (dramat) 6 Piaki 1 Icb młode (z natury) 7. Ojciec ^dramat
dzisiejszych dni.)
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Zakład mrty*t]cK~o 
kamieniftrg. i budowu

M l KULESZY
naprzeciw cmentarza 
"r *akc !> ł* pc siada 
", lelki wybór gotowych 
pomników i piasków- - 
es g an tn 11 tarmnro. i 
Podejmuje się wyko- | 
nani i grobów w miej­

scu i na pro- ic / . 
Telefon 1359.

W Krakowie, uiim Kanonicza L  18,
[JEDYNA W KRAJU

FABRYKA P ftl4 ff
jji*cr»nc irynh

Ijnacego Wurm<£r

K O N S E R W Y
Groszku, fasolki, 

Szpinaku, kukurud-cy 
I pomidorów

po uaj*ańazej crnie w najlepszym, 
gatunku poleca:

Wojdach Olszowski
Krrtów, Mały Rynek

, róg ulicy Szpitalnej.

Samoistna wdowa
Polka, m ó .iąca  równie# dobrze po czesku 

po niemi< oso, m ająca się znakomioie aa
_£ jei 7 I polJiięj 1 cze* tlej, poszukuje miejsca. 
ai/ąd._yi i domu, lub r< pi ezen+antk', Ł- -

ESWe zgiosre ii_ pn jjm nje  z gra: snośol 
Hofmann, Kraków, Suk enal e. 171 3-2

Mundant
adwok., słut bar- praw z kilkuletnią prakty­
ką, piszący biegle na maszynie, puszuhnje 
zaraz pt -ttiy w Krakowie lab za j n r l u r i  
Zgłoszenia ped „Prawnik” przyjmuje Adm 
t*k. sn Narodu 137

z ul rtozbną Ul klasą szkoły średniej lufa 
jfaf Łimnajy toej z dobrej rodriny, przyjmie

zaraz

haadtl towarów karzaanyeh

J. S c h a iłłs r  i Spółka
w km io w fta.

Dla ' ' .  kolporter*
Tomas. Bai ano ikl, znana i po >ul *r a . na 
bruku krakowskim postać, napółniewiJi my 
rumoaieit 1 gazet, obecnie stracił zupełnie 
“ .ro 1 zdrowi ,ak. że uprawiać Jalel s„ego 

zawodu oiem ow Z 4 tą  . w lek podea-n pn.r- 
tem nie poz r I. już temp j r ioo .temu i 
uucciz emu ołowietwwi zdoby ud  samemu 
łrodkó w utrzyminia. P t.eca  y eo przeto 
Dobroczynności 1 m \ „erdzi - pubjlranamu 
Datki p r  fjmpje sJm lnjtracya Głosu I.arodu.

:: Na nadcnodzącą wiosnę polecam do siewu

NAJLEPSZE NASIONA
gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowe

z gw arancyą czystości i kiełkowania.

DRZEWKA OW OCOW E 1 OZDOBNE
Krzewy, Róże, pienne i k rzaczaste  oraz w szelk ie artykuły wchodzące
— — — w z?kres ogrodnictw a i rolnictw a. — T ow ar doborowy. —
— — — Cennik i specyalne oferty wysyłam opłatnle. -  — —

E. FREEGE, Kraków.

i

Biuro podróży OśuiecijlŁ
Polecamy gorąco ^szy^tkiui, którzy mają zamiar jechać 
do f ia e r f U  lub kSDSdl, aby udali się z pelnem zau­

faniem t>lk© wprost do
Biura podróży Zofii Bisshdeekioj ? Ośjjfjscimio,

które nie ma żadnych agentć*?, ani naganiaczy.

Prawnie oc Irouiore Prawnie ochronion
!! Prawdziwe ty lk o ! £ n pjmd|«

ze słowami

„PKEA* 
„PIMEl"

1 karton po 20 I 50 hal. 1 flaszka K. 1-20
Jeżeli się chce mieć rzeczywiście niezawodny, łani środek przeciwko kaszlowi chry­
pce, astmie, proszę używać cukierk z soslen aipe.lsklch „ P I  G E  A ” ale tflko te

dla dzieci: Miód z sosien alpejski „ P I M E L “. Oba U  środiJ działają uśmie­
rzająco ns kasztu, ułatwlalą odpluwsnle, t zarazem są pożywne pobudzając apetyt. 
*90 Do nabyci i  we wszystkich aptekach 1 drogaeryaoh Monurćail. 10 5

ZAKŁAD
illTMilM

Ł5RACI

TfUOBElHOgH
w  Krakowie 

R a k o w ia c lie  <1 7
(do^ własay) Telefon 46? 
Podejmuje ~it, wykonywa­
nia w szeikłch rob&, w za­
kres ren wch„ '1 *acyj., 
a w szczegółu żci GRO UG- 
WCOW i P-GMNIMOtW, 

ak: w miejscu jak i na prowiacyi. Po­
leca wielki wybór gotowych pouaiteóa 

z piasiowca marmur ś  i granlti

M ł a d  w r # k » e iR i i i ;

Dr. G H R A R G 4
BI 2AK&PANEM

atw rty crly rok. CuiieLzcoaale dla DfiC osób 
Jrządsnaie zofctońu i laziei ak pierwszorzędne 
Sany pi 5; st#n<7. Od 10 Kor. dziennie naryż 

*a pakój jeaaootoporry z nsnymanlen

~  Prenumeruj =
najtan*ze M r o w i e  czasopismo

Polskie UnivQrsum
Ponad 1COO llust-ajyi rocznie

Prenumerata rocznic wynosi K 5 -Mrocz 2-50
Adres Redskcyi i AdminisUacyi Lwów, 

u. Lenartowicza 1. 9.

«

1IIII1HIHI m il
W PRADZE

s s s  nrpłasenir kapitał akcyjny = =  Fundusza rezerwowe i ubezpieczające
K o r. 80,000.000.—  prciszłl K o r. 22,000.000.—

Filia w Krakowie, Rynek główny I. 17.
oprocentowuje wkłady na nowe książeczki wkładkowe, 
począwszy od 6. listopada 1912, aż do odwołania po 4 fU°lo 8

Pudałek rentowy opłaca z własnych funduszow-
w H a d k i  n a  r a c h u n e k  b tó fc ą c y  o p r o e b d to w u ja  w e d lu f j  u m a w y

Kantor wymiany wydaje promesy na wszystkie ciągnienia, kupuje 
i sprzedaje papiery wartościowe or^z wszelkie obce waluty.

-VLzne i l i  g o sp o d a rz y  a ie m s w c h !

„W ETER YN A R Z GOSPODARSKI111
(Rob wydawnictwa U).

LiesiętTnik onświącony iBprawoni prattyczncg? leczema —  ho- 
" T  dowli, żywienia i pielggncwanfa zwierząl domowych. S S .

Cena prenumeraty roernie wi z z przosyi^ą pooztową r t  Ł
W Ł O C Ł A W E K ,  W A R S Z A W S K A  G U R E R N I A

3R 2 E S K A  N r.   KSIĘGARNIA POW SZFAHNA.
Num iry okazowe na żądanie. 119 d 1

31w

Zawiadomienie 11

6. k. Byrekoya kuW puśifww ryok w Krakowie.

WYCIĄG
ważneeo od 1

u r i w

z rozkładu jazdy ważnego
Odjazd z  Krakowa*

października 1912.
Przyjazd do Krakom .

12.01 w LDoy, p. pseb, Nr 47, óo Nowego 
Sącw. Połączenia: do v iwięcimia, Zvwca. 
Zwardonia, Zakopaneg.:, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sambora, Stryja 

lz'20 w nocy, p. oaoh. tłr. 11 do Podwoło- 
czytk. P< ł  aszenia: do No rrgo Uąc^a, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
Dora, Stryja, Brodów, Potutor, Hosiatyna 
kopy czy hleo, Grry inałowa.

12 90 w' Łooy, p. posp. Nr. 8 a T i-d n lj, 
Połączenia: do (>paay, Pragi, Karisbauu. 
Wrocławia i Berlina.

3-14 w nory,

Husiatyna, Itzkan, Jaes, Bukat iztu 
3-Ł5 r no< y, p. oosp. Nr. 10 do Wiednia. 

Poirczenla: 'lo W arsi „i. , Ciecryną, Wro­
cławia Berbna, 9" w j ,  Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4*20 rano p.osob- Nr. 21 do 0  nięcimif pnez 
Podgórze Plasnliw Połączeń’ .. do Wado­
wic przez Spytkowice 

5'90 rano, p. osob. Nr, 20 do W’«dn>a Po- 
ląciuPn: do Wrccł&f »ia i Berlina ynez
Trzebinię.

6'4ft rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoezyek, 
Stanisławowa, Ir ban. Połączenia: do Ssczua 
cins, N o w ^ p Sacra, E ij nicy, Siróż, Or-
1 i z  »-aonizega. Jasła . Dynowa, Bełżca, 
Sok da, Ś linek , Rawy R o p ie j, Sambora, 
Irodów, Czortkowa, Kijów a, Odozsy.

BvS mno p. l o»p. » ?  2 io  W tednii. Połą- 
ui Bida tu Wrocła z I k i BrRina p tii r  Trze 
blnię, Cieszyna, Kosi yc. Opat ». Berna, 
Ołom iAca, Pragi 

7*6k rano, p. osob, Nr. 15 do Poć irołocrysk. 
PołączeiL : do Sceruoina Rorwadrwz, * «d- 

Sambora, Stryja, S tw isła-
■ o? l Brodów, Kijowa, Odess] 

osob. Nr. 6211 do ocmyrzott a8*15 rano, p,
Mog3y*

8*35 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki.
9^3 rano, p. esob. Nr 41 dp Nowego Za­

górza. Sambora, Stryju prze- Podgórze- 
iat to w. 1 otoczenia: a Wadamici Bielska 

przm Katmuyę, do 2y » c ą  2 wsadonla, 
Gorlic, Berysl ria, Tostanowto, tstanisła- 
j iwa, Tai dopola.

9*80 rano, p oiu>. Nr. 18 do Brzeolawy (Lnn- 
ć“nborgi,, do Gliwic, Wrouawiu, Ciesi /na, 
Opawy, Berna W ar. a. y.

0.45 rano, n osob. Nr. K  60 Podwołoczysk 
Połączę"ia: do Nowego Sącza,1 Ickuj.

■ irlowa,
Set ala, Chyrowa,

Tanobrrega, Jaala, Dynowa, 
j Sambora, Stanisła­

wowa, P a n te r . Kd.ycc7.Ki0, Zbaraża.

1*15 po poł.f p. Okub. Nr- 33 do kuchy, C ielę 
oimia przez Podgórze-Płr‘zów. CoLiozenls: 
do Wadowic i Bieljka przez Kali try ą, 

1*30 po poi, p. miesz., Nr. 46* do Wieliczki. 
1 42 po poi, p. oso’ Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa I MogUy.
1*57 po p o ł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia 

do Wrooławia, Berlina, Opawy.
2*33 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

toczenia: do Wroćł&iria, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

8*51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po. 
łączenia: t-j Szczucina, Nowego Sącza, Roz- 
wad owe. Jasła, Dyno,..» Sokala, Cbyrowa 
Sambora Stryja.

3D0 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, J a s i  No­
wego Sącz i 

3*45 po poi, p osob. Nr. 49 do Zakopanego. 
5*40 po poł.. p. osob. Nr. 27 do Rzeszowa.

Połączę i *  ło Stróż, Nowego Sącza, Jasiu 
6*00 wieczór, p, osob. Nr. 116 do Ośv'ęcimia, 
6*45 wieczór, p. oso'*. Nr. 16 do Wlednii. 

ł ą c z e n i  6 do Warszawy, Petereburga. 
Wre cłauia, prze e Tizebinię, do Berlina 

6*5ó wieczór, p. miesz., Nr. 6lV do Tarnowa. 
7*40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 
7-B5 wieczór, p. os >b, Nr. 46 do Nowego Za 

górza, Chyrowa, Sambo>. a. przez E odgórze 
i*łaizów. i c tac aia do Oświęcimia, Wa- 

owic przez Kalwaryę, Żywca, Gerlio, l.Iezó- 
Lahorcz, Przemyśla, i tanisłi rowa, Tarnr- 
ppja.

8*00 m-ieczór, p. o lob. Nr. 6215 do Koomyizowa, 
8*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu- 

kan  sztu, Konstancy). ^Połączenia: do Oby- 
koz a, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9*C0 « ieczór, p. ocob. Nr. 17 io  1 odwołc 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sumbora, Stryja, Taworowa, R»wy Ruskiej, 
PodLajcc, faian 'k, Brodów, Husir.tyna, 
Czortkowa Kopyczyniec, Grzyria5oi-a, Ki­
jowa, Od s ; .

10'l5 zrieorór, p. posp. Nr. 4 110 Y) iednia 
Połączenia: J( V>ardzawy, I; ranogredu, 
Petersbnrgs, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Ka rlsbadu.

10*20 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Pi K  zenla: ko Wielics' i, J  sto, Dynowa, 
Ohjrjws, Sambora, Stryja, Stąnii awowa, 
Ja* "rowa, Sianek, Sambsr*, Stojaiow 

10*34 wieczór, p. poqi. Nr. 101 dc Wiednia, 
11*05 Wieczór, p. osob. Nr. y.3 do Wieliczki.

12*40 w noc;, p. posp. Nr. 8 z t^ernio” lec 
Połączenia: od Buka^ >sztu Jass, Ickan
Delatyns, Husiatyna, _wora «ra, Stojano- 
wa, S tr ;ja , Srm bora, f Lyrowc..

3*flc n. posp. Nr. 7. z Nirdnia. Połąc-en*'a: 
z Karlsbad n, Pragi, Ołomuńca, Opawy, j -ie- 
szyne, Wrocławia i Berlina przez TiZi binię.

3*32 w nooy p, osob. Nr 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
ZbrraŻŁj Czortkowa, Husiatyna, Połm or, 

Broóow, Stuństowowa Jaworowa, Stryja, 
Samboi », Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwa- 
uowa, Nowego Sącza.

4*b7 rm o, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stojaiowa- Cbyrowa, Sambora 
Stryja.

5*2o rano, p. posp. Nr, 103 z Wiednia.
5*55 rano, p. po p. Nr. 3 z Wiednia. Połą-

nia: z Berlina > Wrocławia przei Bogimin. 
“>•00 rano, p. osob. Nr. 18 » Nowogo Zagórza 

przez Suohę. Połączenia: z Gorlic, C*łowa, 
' '■ Jtijranugc

3*32 rano. p posp. Nr. 2 z Ickau. Połącze­
nia: z Konstantynopoli, przez Konstanoyę, 
Bukaresztu, Zaleszczj*, Oelatynu, P("dha- 
jec, Nowego Zagórza, Óhyrowa.

7*ii J rrno, n. osa u Sir. 15 z Cświęcimia
7*35 rano. p. osob. Nr. 412 z W ielicki.
7*42 .. „ „ Nr, 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*55 rrno, p. osob. Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Wadowic 
przez Spytkowice.

818 rano, p. osob. NE 118 z Tarnowa. Połą- 
ezenia: z Nor ego Sącza, Jasła. Stróż.

8*45 rano, d. osob. Nr. 18 z Podwołoczy ite. Po­
łączenia z Kijowa, Odessy. Gzymałowa, I*ya- 
lia Pu: tegOjUusiatyia, Czort':o> ra, Zbaraża, 
Brr dów, Icken, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Siane, Chyrowa, N >wega Sącz:

8*48 r* no, p. esoo. Nr. 41 f Granicy. Poto­
czenia z Warszawy.

9*30 r no, p. osob. Nr. 13 s Wiednia. Połą 
czenla: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bi Uska, Wrocławia, rterlina, Oliwio, W r- 
szawr.

11-20 rano, p. miesz Nr. 462 z Wieliczki.
1150 rano. p osob. wr. 39 z WiedLia.
lk '58 rano, p. osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*10 rano. p. orob. Nr. 114 (w niedzielę, 

c: y rtkl i święta) z 1 arnowa Połączenia: 
z Nowego łącze >ozucir*.

P'23 n  nc, p. o ib. Nr. :4 ze Lwowa. Połą- 
c’anU 1 Sambora, Stryja, Cnyrowa, So­
kala, Dymo a a. Jasła, Roj w.dowu, Nadbrze- 
zia, Nowego saczi, Stróż, Jasia, Szczucina,

ft-CJ rano, p. osnb. Nr 44 z Zakopanego 
Połączenia Wadowic i Bielska przez

Ka*r aryę.
2*23 po poi., Nr. 6 p. posp. ze Lwor.i Połą­

czenia: od jaworowa, 'ław r niskiej, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2-45 po poł. p. posp- Nr. 5 z Wiednia. Po­
łączenia; z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

3*30 pa poi. p. osob. Ni, 414 z Wieliczk
4*45 po poł. p. osob. Nr. 42 od S u /ja , Sam­

bora, Nowegc Zagórza przez Suohą Po­
łączenia: z Łuwocznego, Borysławia, Tusta- 
nowle, Gorbc, Orłowa Zakopanego, Żywoa 
ZwaiJo i„ Bielska i Wedowic ptzez Kal­
waryę, Ośwljcimla przez Skawinę.

4 f3  po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzechwy 
(Lundenburga).

6 60 po poł. Nr. 119 z Tarnowa. Połączenia 
z Nowego Sącza, Stróż Jasła, Szozuoina.

6-15 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki.
6*26 wieczór, p ośob. Nr. 16 z Podw toczysk 

Połączenia- i  Kijowa, Odjasy, rłrouów. Ja ­
worowa. Ickan, Pawy ruskiej, S tryj;, Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, J a  
sto, Szczc-ina.

7*08 wieczór, p. osob. Nr. 6^16z Kocmyrzowa.
8*10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 

z Karlsbadu, Pragi. Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrooł .wia, Bielska.

9:10 wlecz - p. osob. Nr. 34 z Otwięcdula. 
Połączenia z Sierszy woduej, Wadowic,

9*24 wieczór, p posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
Pi łączrnia:od Kijowa. Odessy, Grzymało^ 
wa Potutcr, Hukaty^a, Czortkowa. Kopy- 
czynieu, Brodów, Ickąu, Rawy rushiej, 
Podną,er., Si-nek, Stryja, Samboru, 
Sokala, Jasła, Rozwuaowł,, Orłowa, Kry-, 
nicy, Nowego oąc*_, Szczucina,

j-36 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: 1 Pragi, Ołomuńoi - Opawy.

10*45 vieozór. p, osob. Kr. 24 z Rzeszowa. 
Połączeniu od Jasła, Rozwadowa, Orłcwa, 
Kryn cy, foweęe Śacza, Stróż, Nowego 
Zagórza Szczucina, Wieliczki.

11*15 wieczOr. p. osob. Nr. 46 z Nowego Są­
cza przez Suchę. Połąoz»nia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywoa, Bielski 
i Waaowic przez Kalwaryę.

11*38 w nocy, n. posp. Nr. 9 1 Wie dnia 
dołączenia: % Karlsbadu, Pragi, Opawy 
Wrorławia i Berlina przez Trzebinię, Mo 
skw j, Petersburga, Warszawy-

Mam zaszczyt uwiadomić WP., że otworzyłem wtasny ZĄKŁAD 
KR4 WIECKi pod firmą

A- MAJEWSCZ
Posiadająo długoleiłtią praktyką jako pszykrawacs I kierownik 

pierwszorzędnej finry kiRwieoklij, tembard 'ej we własnym interesie 
wykonywać będę wczelkie zamówienia nąjakcatn iej j według naj- 
w; brednlejszyol: wymogów WT.

Zakład m6j zaopatrzyłem v/ doborowe mate- 
= — ryały tak krajowe jak angielskie. -  ■
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KTO CHCE
W TANI SPOSÓB ‘URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dz êł 
Wyborowych1

CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP.
N u t l i s y c l i  k t i ą i B k  n i e  d r u k u j e m y .  
S C a i d a  k s l ą ł k a  j e s t  z a j m u j ą c a ^

^  ROKU 1913 MI3DZY INNEMI DZIEŁA1Y.I WYJDĄ:
P a m i ę t n i k  B u k a r a ,  uzupełniający słynne FaBiętllilł lUtaOĜ ilfO
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCAiztwhrćzy kijowskiej Rawlty-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFa TA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. liehorowlcza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKJCH FORTUN Cly«r»łi

Z nowości literackich poiskich wyjdą dzieła: 
Rodziowiczówny, Zapolskiej, 1 etmaje-a, Psrzyńakiego, Żmijewskiej

i wiele innych.
Redakcya posiada w te ŝe szereg współczesnych utworów tłum i - 
I czonych z literatur obcych. — ■, m

ŻYWOT 1 CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
n   Oałoroczul umnumeratcrey BlbMotesi
B e z p ł a t n e  p t d m i u i l l  L ile l W _bon jtM o tR y m ąją tę  miążkf 
jako  preminui bezpł. na wytwornym papierze s  ilustracy. u ozdobnej oprawi >

Cdna p renum eraty  w W arszawii kw arta ln i- K. 2*50, z przesyłką 3*15. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop.

ii

£

Redaktor Zdzisław Dębick1.    -^Imiers Gadomska.
Warszawa, Nt>wo-Sienna2,teL 114-aa

j  ” S Ł

KA'1'ALOG: ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.
i

i i  EPsasysMt Jśrity Regeszewej =  
• •  Kraków, Braniczna 14, I. p.

polMa pak t.Y z aâ am virjr»an^Mi^aprz«itx#iir«łi
Przyjmuji sieło«vnikow I w yitje na żądanie cfciady do domu.

SiSB Pinie f siwi KsbuwibI E
włosów. •  uiywatfT .Mleka ■Mutajppii^^dMk-
aymStodikiempneelw qłw<żaic,nadsjąe rrlosomnie: wotnąświeżośćI kolort* bload^brmn. e u n i

uąkutMcdlą slą aiw rot

rółJuWa-
UfiseoeUi-

> srrtyn. — Csna feK. 90 h. —
■  j m j ICRIEfiO,

pomtą. —

iU dK .¥* komandytowe] wtadelcIeU .CRoau Narodu". Wydawca J odpowiedzialni redaktor ł u  Matyasik. Drukarni* ,Qłom Narodu" s Krakowie ul. dw. Tomawa L. 36. pod aanądem i  B. Dobrońskiego,

04297770


